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Niech  ż y je

• włościański!
^ ® r u n k i  p p e n u m e ^ l i f :
*  Warszawie z odnoszeniem

M iesięcznie Mk. 5.5CQ.OOO.— 
** odnoszenia ,  5.C00.000.— 

prowin. m ies. „ 5.5C0.000.— 
^ eSłanicą „ 10.000.CC0.— 

*  z tn ianą ad resu  150X00.—
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Niech ż y j e

Iscj i l i i i !
C e n y  o g ł o s z e ń  s
«  w tekście (przed kron ) Mk. 251000 
|  Nekrologi "  »«* <»
n  zwyczajne •• -Oj"
2  drobne  za jeden wvraz 100 100
4 ł  Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
§  za wiersz wysokości 1 milimetra. 
D la  poszukujących pracy 50» raba'u  
Ogłoszenia w Nśnledzlein. o 251 drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 504 .. 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

fldministracii o 10$ drożej. 
Każda nowa podwyżka laryfy obo­
wiązuje wszystkie przyjęte ogłosze­
n i a  od dnia zmiany cen bez uprzed­

niego zawiadomienia.
Za terminowy druk ogłoszeń Admi­

nistracja nie odpowiada.|ffipL£mRiiK2ft tesragjflflł liŁBJOW i$£ZCl£ &I§J

f ^ R e d a k c j a  przyjmuje interesantów od 1 — 2 po pot. Za~zwrot r^copisówTedaKcja  r.ie odpowiada. Telafon Redakcji 176-70, Admm. 120-13. |

jjgdahcla i Adminisira^W argd^ j T o n to T z e k o w e  P. ii. O, N r T 7 5  j Numer p f n c z y  2 5 f3.«?Q<» mk.
Administracja czynna od 9 do 5-oj bez ?r?®rwy. Kasa czynna od l i  do 2. .....

Dnia 5~go i 6-go kwietnia r. h. odbędzie się w lokalu Z. P. P. S. posiedzen ie  
H a d y  N acze ln e j F .  P .  B« Początek obrad o godz. 10 ej przed południem.

L isty  z Londynu.
Pobyt w  Londynie delegacji P. P. S.

Londyn, 28 marca.
Dziś, w czwartym dniu pobytu w Lotn- 

?Vnie przedstaiwickli P. P. S. tow. Niedział­
kowskiego i Żuławskiego, śmiało można już 
^bvkrdzic, że ich przyjazd do stolicy An> 
Siji dla nawiązania ściśle jszego kontaktu 
Między polskim ruchem robotniczym a an- 

był bardzo pożyteczny i dla obu 
^trpn korzystny. Tu w Londynie zaintere. 
^nrwanie dla spraw wschodniej Europy nie- 

TOaernie wzrosło po uznaniu Rządu sowie- 
r!a 'eS° Pnccz Rząd angielski. Niestety o 
l« łowisku Polski w widu kwest jacb 

p*p°^™ o * europejskich i o stanowisku 
p ' ” • S. nawet w koładh bratniej Labour 
j a,jlY wiadetmo było niewiele i przeważnie 
V*kx> to, co umiały podać czynniki nam nie- 

N^toe. Nieliczni bliżsi znawcy zagadnień 
A ^ o d n k h , interesujący *ię niemi specjait- 

M, również nic byli wolni ad pewnych u- 
Przed^jj wskutek niedostatecznych infor 
Macji. Mówię tu o tych, których Uprzedze- 
!a  nie były podyktowane żadną specjalną 
lechęcią ani interesami tiboczneim.

Bezpośrednie przeto zetknięcie się 
^^dslawiioiidi P- P. S. z odpo wiedzial ny- 
N* czynnikami z Partji Pracy było bardżo 

również w Anglji. Przyjazd na- 
?Ych towarzyszy wywołał rzetelne zaiinte- 

^Owanie się. które znalazło swój wyraz w 
, r^ftych rozmowach odbytych z nimi przez 

’̂ rew- jków’ różnych działów- pracy La- 
î" Party.

j  I owarzysze nasi przyjechali do Lent* 
w poniedziałek 23 b. m., popołudniu i 

J ęzo rem  byli podejmowani przez syrnpa- 
j  £ńa tow. dr. Marion Philips w ścisłym 
|pQ?e naszych angielskich przyjaciół, tow. 
Ą^Mlka Hedges‘a , obecnie cywilnego Lorda 
. dnriiraticj i, który bawił w Warszawie w u- 

^ ły m  roku. oraz tow. Ewera, redaktora 
Mgrariczmego ..Daily Herailda". G  tazej 

j^pMozysze angielscy tow. Philips. Hodges 
* ŁWer — zorganizowali całe wogóle przy- 

delegatów P. P. S.. poświęcając dużo 
i pracy i należy im sie szczególna 

 ̂̂ ę czn o ść  z naszej strony. Nazajutrz na 
. gości polskich odbyło się śniadacie, 

którerń wzięło udział ok. 30 towarzyszy 
^ Sielskich m. in. min. spraw wewn. Hen- 
jp.’M'son, wicemrn. spraw zagr. Po-’sonbv, 

Hodges, liczni posłowe, przedstawi- 
'-łe organizacji zawodowych i komitetów 

jM'tyjnycb. Podczas śniadania tcw. Henr 
w s'erdccznyeh słowach przywitał 

P_ skięb gości, podkreślając znaczenie ich 
^ •y ty  dla wspólnej sprawy postępu i po- 
kjon j dla na wiązania ściślejszych stosun- 
j. ^  Między obu krajami. Tow. Niedział- 
h ^?ki_ odpowiadał, kładąc również nacisk 
żbl - ^c^neść utrwalenia pokoju Europy i 
jó ■ ^ ,a się klasy robotniczej różnych kra*

II!

v . ^  czwartek dn. 27 odbyła się narada 
r .^Machu parlamentu, zwołania przez wy- 

spraw zagranicznych Partji Pracy- 
, chwili, kicdv przystąpiono do narad (jak 
" wyczaj w Anglji, punktualnie o nazna* 
jOnej godzince) w Izbie gmin toczyła się 
J TwTcina dyskusja w sprawie strajku au to  
- ‘sów j tramwajów londyńskich i w spra- 

* groźby 'ponownego strajku komunika-

(Kor. własna)
cyjnego w Londynie, obejmującego również 
koleje podziemne i  kolejki podmiejskie. 
Dyskusja w Izbie Gmin była tak namiętna, 
że „whip‘owie‘‘ („naganiacze') wszystkich 
stronnictw pilnowali surowo, aby wszyscy 
posłowie byli w komplecie na wypadek 
głosowania — i z  tego powodu nic wszyscy 
zaproszeni towarzysze (posłowie mogli być 
obecni. . . .

Mimo to około 20 wybitniej sizych dzia- 
łaczów Partji Pracy przybyło na zebranie, 
które miało przebieg bardzo interesujący. 
Zagaił obrady sędziwy działacz zawodo­
wy, poszf Ben Turner, witając  ̂ serdecznie 
przedstawicieli P. P. S. i dziękując za przy­
tycie do Anglji. ' V z a j eninc bowiem od­
wiedziny przedstawicieli robotniczych róż­
nych krajów są bardzo korzystne dla utrzy­
mania dobrych stosunków i porozumienia , 
się. Następnie tow. Niedziałkowski wy­
głosił przemówienie, w ktorem określił star 
nowrsko P. P. S. w sprawach polityki mię­
dzynarodowej, kładąc nacisk na głównem 
zadsaniu polityki zagranicznej P. P. S. — _u- 
trzymarda. i utrwalenia pokoju. Tcrw. Nie­
działkowski omówił stosunek nasz do Ro­
sji, do sprawy mniejszości narodowych, do 
zagadnienia rozbrojenia i Ligi Narodów Po 
tym referacie liczni towarzysze angielscy 
zadawali pytania. Tow. dr. Phillips pytała 
o granice Polski, tow. Gieliś o stosunek do 
Rosji, tow. Coats (sekretarz tow arzyska 
„Hands of Russia", „Precz z rękami od Ro­
sji” (przeciwko interwencji) o stanowisko 
innych stronnictw polskich i o stosunek do 
Litwy, pas. Poulton o wzajemne stosunki P. 
P. S. i zw. zawodowe, tow. Frank Hodges
0 wpływy francuskie na politykę polską, 
tow. Ben Turner w tej samej kwestji. tow. 
Pollack (z sekretarjatu Międzynarodówki)
1 tow. Woolf (z zagranicznego sekretarjatu 
Labour i Trade Union‘ów) — o mniejszości 
narodowe w Polsce. Po wyczerpującej od­
powiedzi tow. tow. Żuławskiego i Niedział­
kowskiego przewodniczący tow. Swales, 
członek egzekutywy Trade Unionów za­
mknął zebranie, wyrażając zadowolenie z

; pewndu' zetknięcia się z socjalistami polski- 
I mi i dziękuiac za wvczerpuiace wy jaśni e- 
ś nia. Tcw. Niedziałkowski, dziękując za u- 
I rządzenie tego zebrania, podkreśli! znacze- 
! nie takiej szczerej i otwartej wymiany 
1 zdań, które prowadzi do usunięcia nieporo- 
: zumień i rozproszenia nieścisłych i niepra­

wdziwych wieści. „Dyplomacja robotnicza" 
— zakończył — „polega na szczerości i 
prawdzie. W tym celu, aby Wam prawdę 
powiedzieć i od Was dowiedzieć się praw­
dy, przybyliśmy do Anglji".

Pozatem w ciągu tych kilku dni tow. tu- 
ławski i Niedziałkowski zwiedzili biura par­
tyjne Labour Party w wielkim gmachu przy 
Eccłeston Square, odbyli narady w min. 
pracy z tow. Margaret (Małgorzatą) Bond- 
fiekł, zajmującą urząd sekretarki parlamen- 
taniej w tym min., złożyli wizytę w „Daily 
Heraldzie". Wczoraj wieczorem nastąpiło 
zetknięcie się z Anglikami na gruncie towa- 
rryskim na większem przyjęciu u tow. I re -  
velyana, min, oświaty.

J. S.

(Telefonem)
Dąbrowa Górnicza 1 kwietnia.

Na odbytej dziś konferencji komitetów 
kopalnianych po referacie sekretarza tow. Bie- 
nia i posła tow. Stańczyka uchwalono rezolu­
cję, która postanawia rozpocząć strajk w Za­
głębiu Krakowskiem i Dąbrowskicm od 2-go 
kwietnia.^ Rezolucja w ostrych słowach potę­
pia zamach na dotychczasowy czas pracy, oraz 
zamierzoną obniżkę plac i wypowiedzenie «mo.

wy, i stwierdza, że winę za wybuch strajku po­
noszą wyłącznie kapitaliści.

Po uchwaleniu tej rezołneji, C przyjęto u- 
chwałę, aby małych kopalń (na których pracu­
je około 3 tys. górników) narazie do strajku 
nie wciągać, na większych zaś utrzymywać tyl­
ko niezbędna służbę obserwacyjną, ze wzglę­
du na bezpieczeństwo kop .a U.

Rozszerzenie strajku na inns gałęzie prze­
mysłu górniczego uzależnione jest od stanowi­
ska jakie zajmie Rząd.J

Sytuacja slrajKova na ysinysa S.ąsfU.
(Telefonem).

(We wtorek strajk rozszerzył się. Strajku­
je już ©kolo 80 prcc. górników. Strajk prowa­
dzany jest wszędzie pod hasłem utrzymania 
dotychczasowego czasu pracy, plac i zbioro­
wych umów.)

Zw. Metalowców proklamuje na czwartek 
strajk we wszystkich hntach i zakładach meta­
lowych na Górnym Śląsku, gdyż i tam przemy­
słowcy chcą zastosować przedłużenie czasu 
pracy.v/

Wbrew temu, że Zw. Górników zagwa­
rantował spokojny przebieg strajku, oraz u- 
trzymal na kopalniach obserwację, policja i 
wojsko obsadzają kopalnie. Z tego powodu 
wśród robotników panuje ogromne rozgorycze­
nie- temhardzicj, że korfantowskie bojówki 
grasują pod osłoną policji i starają się wywo­
łać awantury ze strajkującymi robotnikami.

Jeżeli władze zachowywać się będą nadal 
tak, jak dotychczas, może dojść do starć. By­
łoby pożądane, aby Rząd wydelegował na te­
ren strajkowy urzędnika, któryby policję u- 
trzymał w karbach.

Na dzisiaj zwołano kilkanaście wieców, 
na których przemawiać będą posłowie socją- 
listycziu.

Na wszystkich konferencjach, zarówno na 
Górnym Śląsku, jak w Dąbrowie Górniczej, u- 
chwalono, że Strajkiem kieruje wyłącznie Cen­
tralny Zw. Górników, na jakiekolwiek miesza­
nie się do kierownictwa strajkiem komunistów 
górnicy nie pozwolą. Napiętnowano również 
kłamstwa prasy burżuazyjnej, jakooy strajk 
został wywołany pod wpływem agitacji komu- 
nistycznej.h

2 komisji budżetowej.
Ex9Dóse p. ministra skarbu.

KATASTROFA I SANACJĄ.
P. Wł. Grabski opisuje katastrofalny stan 

skarbu na początku roku. Da. 8 Stycznia idolar do­
szedł do najwyższej cytry 10.250.000 nrkp. Dro­
żyzna od 7 dc. 13-(Jo st. wzrosła o 33%. Wydatki 
ma s.ycaeń przewidywalno w sumie 130 mil. fr., pod­
czas gdy dochody ty k  o aa 72 maij. Fundusz sana­
cyjny w ilości 12 roal. fr. (otrzymany cd  preemy- 
skzwców jako zaliczka na pod. majątkowy) pochło­
nięto już w grudniu,

W maju ub. r. była już ustawa o sanacji, allc 
trzymano ją pod suknem.

Dn. 8-go stycznia R?ąd przypuścił atak z fron­
tu do spekulacji: rzucił na rynek 2.500.000 dolls- 
rów. Wywołało to  cdlsTÓt przeciwzidca, grającego 
na zniżkę marld pofckiej, który kupował dolary na 
termin po 15 000.000 mk. Zaczęła się sfciMisacj.a 
kursu i zaharaawariie drożyzny.

Obok dnterwoncji przeciw spadkusw. marka na- 
k ża ło  czuwać nad niedopuszczemem wzrostu cez., 
tu szczególną uwaigę należało zwtócić na .p etykę 
wywozową. Rząd nie uległ naciskowi sfer śnfeneso- 
wianych i  ceny zboża nie podmiotły się. Wzrost 
drożyzny trwał tylko o  dwa tygodnie dłużej niż. 
spadlak markS. Rząd pozwokł ma wywiezienie 
40.000 w a g o r r ó w  zboża, jednak rolnictwo zadekla­
rowało tylko 8ń00 dzięki opłatom wywozowym.

Dcilicyt kolei w styczniu wyniósł 35.000.000 
fryinków, jednak Minister zobowiązał się na łuty 
tiie korzystać z żadnych dopłat i tego dotrzymał. 
Znaczni* trudności były z budżetem M. Sr Wojsk, 
które w lutym miało do płacenia jeszcze 17 mĄjo- 
oów fr. rachunków * poprzedniefjo roku,

PRZERWANIE DRUKU MAREK.

Luty uznano za moment odpowiedni d»  przer­
wania druku marek. Wyrzeczenie się druku było 
wielkim sukursem w walce z dolarem Posiadane 
przez nas 2 500.000 dolarów po zaprzestaniu d ru ­
ku marek kurczyły się bardzo, ale tylko przez 
dwa Am, a później wzrosły z ogronimą szybkością. 
Ilość d o la r ó w  dziś posiadana wynosi netto już 
18.800.000 Emisja jest warta prawie 300.000.000 
franków złotych. Pokryta i«*ł w -P^^wie zobowią- 

Skarbu, w drugiej połowie waliutemi i  k re­
dytami dla przemysłu. Mamy dziś na rachunku 
Contrailaej Kosy Skarbowej po •wypłaccnśu ip®ns|ji
 37  trylionów marek polskich. W tern na satmym
rachunku Ccn.tr Kasy Skarbowej 32 tryljony, a 
P. K. O. winna jest Skarbowi 5 tryljonów. Je*t to 
pierwszy (wypadek że P . K. O. w,inna jest Skarbo­
wi. Bomów podatkowych wydaliśmy na 12 milio­
nów — i więcej nie wydamy. Bomów 6%  -owych 
wydaliśmy na 8 miłjanów. Razem na 20 (od jonów, 
które mieszczą ąię w tych 37 trylionach marek. Wy­
datki nasze w styczniu wyniosły ogółem 142 milio­
ny, a  w lutym 108 mil jonów. W styczniu na woj­
sko wydaliśmy 45 milij. na bieżące potrzeby i 20 roi. 
ljomów zaległości; w lultym 48 mil. na bieżące i 17 
mil. zaległości, W styczniu pokryliśmy tylko 54 
wydatków dbdiodama W lutym dodtodu mieliśmy 
94.500.000. Jest to  kolosalny wzrost. Po odtrące­
niu 33 mifcj. padaitku majątkowego — pozostaje 
ól 500 000 wówczas, gdy w styczniu z tych samych 
fródieł tylko 45 irtil. Marzec wykazał również 
w»ro«t dochodów skarbowych. Bez cel wyniosły o-
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oe 50 mdlijonćm-, w  pierwszych dwóch dekadach, 
wówczas gdy w  lutym 26.

EGZEKUCJE.
Za te fiasko data danina tasowa, W lutym 

1.300.000, w marcu 2.000.000. W ł-odzi na 13.868 
płatników podatku majątkowego niespełna tysiąc 
zapłaciło bez egzekucji, a 12.518 przy pomocy o- 
gzeskucji, Do licytacji przeważnie nie dochodzi. 
McSiej więcej tak sarno jest w Zagłębiu. V War­
szawie Praga, pła.ci lepiej od innych krańców mia­
sta.

Duży przemysł ma wielką ulgę, bo dajje weksle, 
rozłożone na 12 miesięcy. Te same sfery, które w 
grudniu dobrowolnie zapłaciły gotówką, obecnie 
mogą dawać weksle, zwrócić więc tych weksli nie 
możemy. (P. Maksymiljaa Malinowski: A. wielka 
własność ziemska?) Płaci lepiej niż handel. Naj­
gorzej płaci handel. Najłatwiej płacić jest tym, 
którzy -płacą z dochodów. Wielka własność podat­
ku majątkowego z dochodu pokryć nie mogła. (P. 
Wyrzykowski: A drobna własność?) Drobna włas­
ność wolna jest od podatku, a średnia, włościań- 
»two pełnorófoc, płaci dobrze. Dowodem wielkiej 
sprawności urządów skarbowych niech będzie to. 
że już 16 marca miałem bardzo szczegółowy wy­
kaz z 30 powiatów,.

NADUŻYCIA SKARBOWE. 
Zorganizowaliśmy tępienie nadużyć Przekaza­

no prokuratorowi sprawę zakładów graficznych i 
niektórych banków Jednak sprawy zadługo czeka­
ją w sądtach (Potakiwania) — i dlatego przywiązu­
ję dłużą wagę do ustawy karno - skarbowej, którą 
■wniosłem do Sejmu, a która przewiduje wydziały 
do spraw karno .  skarbowych.

Z wpływów skarbowych widać, ie  tniema mo­
wy o wielkim kryzysie, który jakoby towarzyszy 
sanacji.

KOLEJNICTWO.
Teraz przejdę do gospodarki kolejowej. W Sly- 

czrnu dopłaty skarbu do kolei wyniosły 35 mili o* 
nów, z czego 5 mil jon ów poszło na luty. Kolej 
sprzedała w lutym i w marcu obligacji kolejowych 
na niecałe 5 miljonów złotych, co poszło na inwe­
stycję. Skarb do inwestycji tych, wobec dobrego 
wyniku ogólnej gospodarki w ilutym i woibcc togo. 
że forsowanie Barku Palskiegp utrudniło sprzedaż 
obligacji kolejowych dołożył 5 miljonów.

Kolej będzie więc bez deficytu eksploatacyjne­
go, lecz kazać jej pokrywać wszystkie inwestycje 
—nic można. Zdecydowaliśmy, że kolej, począwszy 
od kwietnia będzie otrzymywać po, 7 imiljonów fran­
ków miesięcznie na inwestycje, a pożyczką kolejo­
wą zajmować się będzie Min. Skarbu.
W KWIETNIU — PRZEWYŻKA DOCHODÓW.

Budżet kwietniowy jest już normalny. Nikogo 
jńc ogranicza na rzecz sanacji Skarbu. Rozpoczy­
namy w kwietniu wszystkie budowle rządowe. Ka­
żde Min. dostanie w kwietniu pieniądze, przyzna­
ne w budżecie na budowle. Inwestycje we wszyst­
kich min, wyniosą w kwietniu 9 mionów, specjal­
ne wydatki — 15 miljonów, w tein ,wydatki na eme­
rytury i inwalidów—10 miljonów i 2 miljony zale­
głych. Spłata długów zagranicznych d procentów 
2.COO.COO franków. Upoważniliśmy posła naszego 
w Ameryce do przystąpienia do amortyzacji na­
szych długów, oczywiście stopniowo lecz pierwszą 
ratę w wysokości 500.000 dolarów — możemy spła­
cić. Razem wydatki w kwietniu wyniosą 119 mili., 
w marcu wyniosły 100 mdljonów, w lutym 108. lecz 
w Jem 17 miljonów zaległości. Pokrycie tych wy­
datków znajdziemy w dochodach z podatków w 
wysokości 102 miljonów-, podatek majątkowy da w 
kwietniu 13 miljonów gdyż będą tylko ściągnięte 
zaległości. Pozatem będą wpływy z pożyczek. Ko­
lejowa trochę więcej niż 2 mil jemy, dolarowa — 8 
miljonów. Wpłynie również pierwsza rata z reali­
zacji pożyczki włoskiej — 18 miljonów. Pożyczki 
więc dadzą razem 28 miljonów. Dochody w kwie­
tniu wyniosą 130.500 000, wydatków będzie 119— 
pozostaje 11. Pożyczki użyte będą nic ma bieżące 
wydatki lecz na inwestycje. W kwietniu uczyni­
my zadość tuszystkim potrzebom (??).

OSZCZĘDNOŚCI.
Przypuszczenie, jakobym zwracał uwagę tytko 

na wzmożenie dochodów, pomijając oszczędności, 
jest niesłuszne. Bez wielkiej oszczędności nie do- 
szlihyśmy do tych wyników i dołożylibyśmy conaj- 
nmioj 20.000 000 do kolei i na wojsko. Bardzo 
ąaczęśliwym objawem (??) jest rywalizacja dwóch 
aparatów oszczędnościowych — komisarza oszczęd­
nościowego (?) i kontroli państwowej.

Urzędników zredukowano 29.000, zamierzona 
jest redukcja je'**01® 30.000.

ROCZNY KALENDARZYK WPŁYWÓW.
Dla uprzytomnienia sobie, jak ten postęp wy­

gląda pod kątem widzenia całego roku Min. Skar­
bu opracowało specjalny kalendarz wpływów pań­
stwowych od marca d,o grudnia Wpływ podat­
ków bezpośrednich w wysokości 40 miljonów mie­
sięcznie łącznie z podatkiem majątkowym — wy­
starcza na zrównoważenie budżetu. Podatek ma­
jątkowy powinien wynieść w całym roku 330 mi­
lionów Da ostrożności liczymy, że do pażdzier- 
nika da 200 m&jonów W teorii druga i trzecia ra­
ta powinny wynieść 180 miljonów, nie rachowali­
śmy jednak na więcej niż 60 (!!), nie dlatego, aby 
cyfra 180 była fałszywa, lecz, że są duże trudności, 
powodujące opóźnienie, np. większa własność zmu­
szona jest niekiedy sprzedawać ziemię.

Na czerwiec liczymy tylko pódatku majątko­
wego na 10 mffijonów, w sierpniu 25. wrześniu 15. 
W październiku zacznie «aę nowa duża rata jesien­
na, której wysokość obliczymy dopiero w końcu 
maja według złożonych deklaracji- Wyniesie ona 
w październiku 30, w listopadzie 70, grudniu 61 
W ten sposób podatki bezpośrednie dadzą w mar­
cu 42 «*$• złotych, w kwietniu 43, w maju 45, w 
czerwcu 50, w lipcu 43, w sierpniu 36, wrześniu 
32, .w październiku 51, w listopadzie 123, w grud­
niu 1!12, Za cały rok 1924 podaitki bezpośrednie

dadzą cyfrę 624 mfljony, t. j. sumę przekraczającą 
już tytko dwukrotnie wartość obiegu pieniężnego.

BUDŻET SZKÓŁ POWSZECHNYCH.
Chciałem powiedzieć parę słów o dodatko­

wym budżecie do roku 1924 Samorządy miały od 
1 kwietnia utrzymywać szkoły powszechne, na co 
jednak musiałyby otrzymać od rządu środiki w po­
staci dodatków do podatków państwowych. Za­
miast tego Rząd przyjął na siebie ciężar utrzyma­
nia ich i sam ściągnie te dodatki

TYTUŃ I SPIRYTUS.
Z pożyczki włoskiej musimy wykupić prywat­

ne fabryki tytoniowe i skończyć nareszcie z dzi­
siejszą fikcją monopolu, W ten sposób można po­
większyć dochód skarbu z 6 miljonów miesięcznie 
na 12. Wczoraj Rada Ministrów uchwaliła wnie­
sienie ustawy o monopolu spirytusowym.

GDYNIA.
.Druga rzecz, lio postanowienie budowy portu 

w Gdyni (brawa) zrealizowane przy pomocy kre­
dytowej na dogodnych warunkach. W ciągu 2 łat 
ukończy się znaczną część por.tut płacić zaś będzie­
my dopiero na trzeci rok w ciągu 8 lat na 7 % % 
Przedtem mięliśmy propozycję, aby budowę portu 
zrobić za eksploatację lasów, jednak uważam, że 
byłoby to załatwieniem tej sprawy kosztem bu­
dżetu, a przecież nie mogę się zgodzić na jedna­
kowe traktowanie inwestycji wojskowych z budo­
wą portu w Gdyni.

CENY ZBOŻA I WĘGLA.
Dla regulowania cen wogóle Rząd chciał utrzy­

mać cenę żyta na pewnym poziomie. To wyma­
gało wielkiego trudu, lecz dało wynik naogół do­
bry, Cena żyta podniosła się w Warszawie w koń­
cu stycznia do 2 doi 60 c„ gdy w Berlinie była 
3,20 Wprawdzie niektórzy dążyli do zrównania 
tych cen, lecz byłoby to nienaturalne i przeciw te­
mu musieliśmy się bronić. Następnie cena ta spa­
dla do 2,16, obecnie jednak dochodzi do 2,54, Wów­
czas, gdy w Ameryce jest 2,69 Sądzę, że w tydh 
warunkach nie można sprzyjać większemu wywo­
zowi i zniesieniu opłat. Riządi starał się złagodzić 
położenie sfer rolniczych przez obniżenie cen in­
nych produktów, np. węgDa. W styczniu cena wę­
gla wynosiła 7,17 doi. za tonę, a górnośląskiego 
922, podiczas gdy w Anglii (wynosiła 6,31 doi, w 
Czechosłowacji 6,60, we Francji 4,1 i t. d. Rząd 
w okresie sanacji tde zawahał się poświęcić po­
datku od węgla, gdyż polityka skarbowa musi być 
także gospodarcza' Wskutek tego dziś tona ko­
sztuje 534, t. j. mniej niż zagranicą 

BEZROBOTNL
Bezrobotnych mieliśmy w styczniu 67.000, 1 

marca 113 000 więc ogromny wzrost. Od 8 marca, 
gdy liczba bezrobotnych wynosiła 118.000 zaczęła 
się oma stale zmniejszać i można stwierdzić, ie sa­
nacja na 'Szczęście nie odbyła się kosztem bezro­
botnych (??).

KREDYTY.
W lutym ujawniło się ogromne zapotrzebowa­

nie środkóW obrotowych. Jednocześnie jednak 
Rząd wyrzekł się wszelkiej ingerencji P KX.P-, od­
dał ją Radzie Nadzorczej, kitóra udzielała kredy­
tów tylko, o ile odpowiadały warunkom przyszłe­
go Banku Polskiego. Sfery gospodarcze domaga­
ły się jednak bardzo agresywnie kredytów na to, 
co uważały za niezbędne. Rada Nadzorcza wy­
trzymała ten atak i przesunęła punkt ciężkości 
kredytów na kredyt, oparty na obrocie towaro­
wym. PJCKP. popierała jednak przemysł i han­
del, gdyż w styczniu kredyty dla przemysłu wyno­
siły 50 miljonów franków, a dziś 195 miljonów. 
Rząd nie wywierał żadnej presji, raz tylko zwró­
cił .się do PXJK..P., aby nie dawała kredytów, gdyż 
jest zapotrzebowanie (dolara Był taki dzień, kie­
dy rzuciliśmy na giełdę aż 600 000 dolarów, ale 
mieliśmy wówczas 14 miljonów dolarów netto.

■Prócz tego są zadania specjalne: kredyt budo­
wlany i kredyt parcełacyjny, dzięki któremu dro­
bna własność rolna naprawdę przyjdzie z  pomocą 
większej własności w płaceniu poda tiku majątkowe­
go przez kupno gruntów.

BANK POLSKI.
Zakładamy ‘Bank Emisyjiny bardzo szybko, ale 

faktem jest też, te tworzymy go w tempie teore­
tycznie zupełnie właśeiwtym, bo w takim momencie, 
kiedyśmy fot uzyskali stabilizację waluty Równo­
wagę (budżetową mamy zapewnioną nie na mie­
siąc, 'lecz na rok cały, a to znaczy i na następne 
lata.

Istniały przeciw założeniu Banku w kwietniu 
poważne zarzuty z tego powodu, że luty i marzec 
wymagały wielkich świadczeń w postaci podatku 
majątkowego — chociaż ja naogół tych świadczeń 
nie uważam za nadmierne. Ale te zarzuty i oba­
wy już od dwu tygodni okazały się płonne i ty­
dzień temu ustaliliśmy foż wszystkie terminy co 
do założenia Banku. Ńic -wciągaliśmy dawniej w 
rachubę tego, co nam dopiero ostatnie tygodnie 
przyniosły. A to co nam te dni przyniosły w .re­
zultacie, jest dowodem ogromnej siły finansowej i 
moralnej naszego społeczeństwa. (Nigdy nie liczy­
liśmy na to. żeby społeczeństwo samo pokryło wię­
cej niż 60% akcji. Dziś okazuje się, że społeczeń­
stwo zostawiło Rządowi .zaledwie 10% akcji. (Bra­
wa i oklaski!) i to na życzenie samego Rządu, bo 
gdybyśmy chcieli mniej sobie zostawić, toby spo­
łeczeństwo nam .zabrało leszcze całą resztę. Prze­
mysł wziął 32%, banki 10%, rolnictwo 10%, (Głos: 
Skandal), kupiectwo 6%. (Głos: Skandal), urzęd­
nicy państwowi i wojskowi wzięli sumę zupełnie 
nieprawdopodobną, bo aż. 10% (brawa), a przecież 
to jest sfera, która z Banku Emisyjnego nic nie 
będzie miała. Dla innych jest udział w takim ban­
ku interesem połączonym z zadośćuczynieniem u- 
czuciu honoru, dla sfer urzędniczych i wojskowych 
tylko zaspokojeniem honoru-. Na „różnych" przy­
pada 12%. na grupę mieszaną 10%. Do tej gru­
py mieszanej należy częściowo przemysł, banki i 
rolnictwo. Ta mieszana grupa zagwarantowała,

że weźmie wszystko, czego braknie do 90%, Do 
„różnych" wchodzą, także rolnicy, tak że cyfry 10% 
udziału rolnictwa, którą diopiero co podałem, nie 
uważam jeszcze za miarodajną, bo przy ścisłym o- 
bnachunku udział rolnictwa okaże -się z pewnością 
więkiszy. Dodać trzeba, ie  rolnictwo małe figu- ■ 
ruje w bardzo skromnej mierze.

PEŁNOMOCNICTWA.
Bardzo do dzieła sanacji dopomogły pełno­

mocnictwa, .które Rząd otrzymał od1 Sejmu. Peł- 
ncmccaicitwja zakreślone są na 6 miesięcy i mam 
przekonanie, że to zupełnie wystarczy do wyko­
nania całego programu- Jeżeli w następnych mie­
siącach będą jeszcze potrzebne jakie pełnomoc­
nictwa, to  już znacznie skromniejsze.

NASTĘPNE ZADANIA.
Czeka nas teraz nowe wielkie dzieło: wyco­

fanie mańki i zamiana na złote. 28 b. m rozpo­
czyna działalność Bank Polski. Musimy przezor­
nie postępować, aby to dzieło odczuto i zrozumia­
na, jako reformę istotnie całkowitą, w której me 
będzie foż żadnych dwuznaczności Jestem pełen 
nadziei, że nam się to uda zupełnie.

V7 końcu musimy jeszcze uważać, żeby prze- 
prewadzenie reformy walutowej nie posłużyło ja­
ko pozór do zwyżki! dlrożyzny, ale to jest zażegna­
ne (??h również dzięki temu, że skarb nie szuka 
w lej reformie zarobków Jestem przekonany, że 
zamierzenia Rządu spotkają się i nadal z tałkim 
samym nastrojem dodatnim i poparciem, z jakiem 
dotychczas te wszystkie jego czynności «ię spoty­
kały.

(Huczne oklaski).
•  •

K

Pierwszy w dyskusji zabrał głos po9. Zdzie- 
chowski (ND.), który podkreślał trudności równo­
wagi budżetowej w następnych miesiącach

Następnie przemawiał referent budżetu Min. 
Skadbui, p. Łypacawicz (WyzwioCenie i Jedność Lu- / 
dowa). P Łypaicewicz stwierdził, między innemi, 
że kraj nasz może dać w podatkach 2 miliardy fr. 
zł rocznie, trzeba tylko uprościć system podatko­
wy oraz ulepszyć aparat skarbowy.

O reżfzna-
PODWYŻKA TOWAROWYCH TARYF 

KOLEJOWYCH.
Dnia 5 b. m. ministerjum kolei wprowadza 

podwyżkę taryf kolejowrych towarowych.
Podwyżka wynosi 25 do 30 procent i po­

lega na przesunięciu wszystkich kategorji to­
warów o jedną klasę wzwyż.

Skutkiem tego dawna klasa najniższa (VI) 
została skasowana, utworzono zaś nową, obej­
mującą najdroższe towary, jak manufaktura 
cbemikalja i t. d.

Taryfy osobowe pozostają nadal bez zmia­
ny.

Z RYNKU ZBOŻOWEGO.
Na rynku zbożowym ceny nic wykazują 

większych zmian. W związku z powodzią, spe- 
kidanci sprzedają chleb z mąki pochodzącej z  
młynów prowincjonalnych po 600 tys. mk. za­
miast dotąd obowiązujących 580,000 mk. za kg. 
Panuje jednak przekonanie, iż po ustaleniu się 
pogody, ceny tego gatunku chleba będą znowu 
obniżone, (b),

NABIAŁ.
Wobec zwiększonego dowozu, związek 

spółdzielni mleczarskich i jajczarskich obniżył 
1 kwietnia cenę masła śmietankowego w opa­
kowaniu z 11,400,000 do 10,800,000 mk. za kg. 
Ceny masła osełkowego (8,500,000 mk. za kg.) 
i jaj (160,000 mk. za sztukę) pozostają nadal 
bez zmiany. Na mieście cena masła osełko­
wego waha się od 8,500,000 do 10 miljonów, 
jajek zaś od 160 tys. do 180 tys. mk. w zależ­
ności od gatunku, (b).

DRZEWO.
Wywóz drzewa zagranicę (do Szwecji) wy­

wołuje zwyżkę cen. Między innemi wydział 
zaopatrywania magistiłfctu m. Warszawy pod­
wyższył z dniem 1 kwietnia cenę drzewa su­
chego szczapowego mieszanego do 26 złp. J 
piekarnianego (sosnowego) do 27 złp. za tonę. 
W ten sposób cena I gatunku drzewa wynosł 
obecnie 46,800,000 (dotąd 46 miljonów), H—zaś 
48,600,000 (dotąd 48 miljonów) za tonę bez do­
stawy. W. Z. rozpoczął jednocześnie wysta­
wianie dwuwalutowych rachunków w złotych 
polskich i w markach. Qb).

CUKIER.
Rada naczelna polskiego przemysłu cu­

krowniczego uchwaliła obniżyć na pierwszą 
dekadę kwietnia cenę kryształu z 67,85 do 
67,10 franków szwajcarskich za worek 100 kg. 
Cena więc worka kryształu obniżona zostaje 
o 75 centymów t. j. o  15,000 mk. na kg. W hur­
towym handlu cukrem w dalszym ciągu panu­
je zastój. Hurtownicy zmuszeni są sprzedawać 
cukier po niższych cenach, (b).

Z RYNKU MIĘSNEGO.
Za 1 kłg. żywej wagi wieprza płacono w 

hurcie od 2,200,000 mk. do 2,500,000 mk. Ce­
ny mięsa wołowego utrzymały się. Płacono za 
wołowinę w hurcie od 3,300,000 mk. do 
3,800,000 mk. za 1 klg. Wiadomość o zezwo­
leniu na wywóz 3 tys. sztuk wołów opasowych 
wywołała wśród kupców mięsnych wielkie za­
niepokojenie. Oświadczają oni, że eksport wo­
łów z Polski będzie jednym z powodów pod 
bijania ceny bydła, dla wewnętrznego snoży 
cia, (v).

Sprawy skarbowe
Pożyczka tytuniowa.

polska w niespełna 2 tygodnie została po­
kryta we Włoszech 5-iokrotnie, tak że zapisy 
subskrybentów na udziały zostaną zmniejszo­
ne do 20 proc.

Wynik zapisów aa akcje Banku Polskiego.
Wczoraj do Warszawy nadeszły ostatecz­

ne sprawozdania z oddziałów' P. K. K. P. oraz 
z banków prywatnych, donoszące, iż subskryb- 
cja prywatna na akcje Banku Polskiego prze­
kroczyła 90 proc. kapitału zakładowego Ban­
ku, gdy spodziewano się pokryć kapitałem 
prywatnym tylko 60 proc. akcji. Na pomyślny 
ten wynik zapisów na akcje Banku emisyjne­
go wpłynął wyścig organizacji przemysłowo - 
agrarnych, które w ostatniej chwili namyśliły 
się, że dobrze jest mieć odpowiednie dla pas­
karskich swych celów wpływy. Dlatego Bank 
Cukrownictwa w ostatniej niemal chwili, w 
tajemnicy przed innemi, zadeklarował zakup 
71 tys. akcji. Na wieść o tem również w ostat­
niej chwili utworzył się syndykat banków ob- 
szarniczych. który złożył podobną ofertę.

Ponieważ jednocześnie w ostatnich dniach 
wzmogła się subskrybeja na drobne ilości ak­
cji i nastąpiła wpłata za akcje od tych banków, 
które zwlekały z deklaracjami w oczekiwaniu 
przedłużenia zapisów, aby dalej obracać obce- 
mi walutami, zapisy prywatne faktycznie po­
kryły 92 proc. kapitału zakładowego.

Przed rządem otwiera się wobec tego pers­
pektywa: albo urządzić repartycję akcji po­
między subskrybentów do wysokości 60 proc. 
kapitału, albo zmniejszyć swój udział w kapi­
tale zakładowym Banku, projektowany na 40 
proc.

W interesie Państwa leży, aby interesy 
grup kapitalistycznych nie decydowały wyłą­
cznie o Banku. Dlatego jesteśmy bezwarun­
kowo za tem, aby Państwo miało w ręku 40 
proc. akcji Banku.

Egzekwowanie podatku majątkowego.
Na terenie Warszawy przy egzekwowaniu za­

ległości .podatku majątkowego czynnych jest dzien­
nie od 80 do 90 sekwestratorów, którzy w ciągu 
dnia dokonywają około 2-000 czynności egzekucyj­
nych i inkasują średnio ponad 25.000 fr. zł. dzien­
nie

W dniu 31 marca 80 sekwestratorów dokona­
ła 1894 czynności, przyczem na ręce sekwestrato­
rów wpłynęła od 507-nuu podatników 29.133 łr. zł t 
zajęć dokonana 449, w 938-miu wypadkach płatni­
cy wykazali się kwitami P. K. O

Komunikat.
Wobec dokonania zapisów na akcje Ban­

ku Polskiego zgodnie z wymaganiami art. 92 
statutu w brzmieniu nadanem temu artykuło­
wi przez Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy- | 
pospolitej z dnia 17 marca 1924 r. (Dz. Ust, Nar.
27 poz. 273) zwołuję

ZEBRANIE ZAŁOŻYCIELSKIE BANKU 
POLSKIEGO

na dzień
15 kwietnia o godz. 10 rano

do sali Filharmonji przy ul. Jasnej w W arsz* 
wic z następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie,
2) sprawozdanie Komitetu Organizacyjne-: 

go,
3) wybór 12 członków Rady Banku, 3 za­

stępców, 5 członków Komisji Rewizyjnej i 3
zastępców, .

4) ustalenie wynagrodzenia dla członków 
Rady Banku i Komisji Rewizyjnej zgodnie z
art. 12 statutu.

Wszystkie zgłoszone zapisy zostały prze* 
Komitet Organizacyjny PrzY)9tc, wobec czego 
kwity t y m c z a s o w e  oddziałów P. K. K. P. będą 
przez Bank Polski wymienione na oryginalne 
akcje w terminie, który będzie podany do pu­
blicznej wiadomości zapomocą oddzielnego o- 
gloszenia.

Akcjonariusze, pragnący uczestniczyć w 
Zebraniu Założycielskiem, otrzymują karty 
wstępu w biurze Komitetu Organizacyjnego 
Banku Polskiego (Warszawa, ul. Bielańska 
10-12), wydawanie kart wstępu rozpoczyna się 
dnia 8 kwietnia od godziny 8 rano, przerywa 
się zaś dnia 12 kwietnia o godzinie 1-ej po poi.

Osoby prawne winny wskazać piśmiennie 
pełnomocnika, na którego nazwisko ma być 
wypisana karta  wstępu.

Warszawa, dnia 1 kwietnia 1924 r.
Min. Skarbu (—) WŁ Grabski.

W
Poseł tow. Dobrowolski otrzymał wczoraj 

od grona mieszkańców Nowego Miasta tele­
gram następujący:

„Wysłany do ratowania zagrożonego po­
wodzią mostu na Pilicy oddział 18 pułku sa­
perów z podporucznikiem nieznanego nazwi­
ska urządza lormalnc harce na ulicach miasta, 
chwytając ludzi na ulicach miasta, bijąc ich i 
aresztując”.

Poseł tow. Dobrowolski, interwenjował w 
tej sprawie u ministra spraw wojskowych i mi­
nistra spraw wewnętrznych.
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R O B O T  N I K  środa, 2 kwietnia 1924 r. 3

Sprawa
Hammerlinga.

Zarzut 3-ci — propaganda pricoiw  idostancza- 
*®u bronii aljamtom, mająca źródło w ambasadzie 
••iemieckiej, Zarzut ten sk łada  się właściwie i  
•h^óch części: z 'za rzu tu  prowadzenia propagandy 
P*eyi'istyczrjci k tóra  była korzystna dla państw  
c®ustralinycb •i szkodliw a dla -koaflilcji <maz  Z zairzu. 
*°i że propaganda ta była prow adzona w  paracto- 
*tae«l£iu z ambasadą niem iecką. Pierw szą część za. 
•żulu uznać należy za. udowodnioną przez treść  
1 Wezwania d o  narodu amerykańskiego1*, ogłoszone- 

w pismach syndykatu prasy obcojęzycznej w  r. 
^ 1 5  z  inicjatyw y p. Harnmerlksga, a  wyraźnie 
^ y w a jąeeg o  robotników do zaprzestania -wyrobu 

Zastępca interesu publicznego uważa, iż  ta 
okoliczność, żc wezwanie to ogt-osTfome zostało w r. 
^1 5 , kiedy A m eryka zachowywała jaszcze men­
ta ln o ść , osłabia znacznie siłę  zarzutu; Są% zaś bio. 
*śc pod uwiagę, ie  wówczas społccz*cńs>two GTnery- 

/Z' podsiekxnc było na dwa obozy, żc i  w spo. 
^czeóstw ie pobkiein zwalczały się dwiie o rientacje 
^ - y c z n e ,  że szereg wybitnych profesorów i tnę- 
*0^ stanu  Am eryki b ra ł udział w  aikcji pacy€isty- 

■— pierwszą część zarzutu uznaje, sam ą w 
za pozbawioną znaczemla. B ardzo natom iast 

^Qnvażna jest druga część zarzutu, że akcja  ta pro- 
była za pieniądze am basady sniemieckiei i 

^  Porozumieniu z tą  ambaisadą. J'edniajk, ta  część 
^•nzutu nic jeot udowodniona. Przeciw  p., Ham m er.
Łâ owi przema-wda wr tej kw estji zeznanie św iadka

^ a b rjf la  (str. 628 protokulu,), k tóry  zeznał, żc w
rn,aJ tu  1915  r. w idział, jak am basador niemiecki 
BieTnsdorf w szedł d-o biura Kam.mcrllnga. oraz pie- 
rt̂ i placówki zagranicznej polski-:j z czerwca 1920 
*•» znajdujące się w dossier MiirśsItersfWa Spraw  
^ ł gr. podające -wiadomość, że Uammerltag ortrzy- 
ft’*ł, jakoby, 205.000 dolarów od  D ra A lberta, szc- 
l* propagandy niemieck ej w Amerycc za ogłoszę. 
0ae „wezwanie do narodu amerykańskiego". Dor 
'v*dy t e Sąó uznaje r a  niew ystarczające. Zeznanie 
^ b f i je ła  nieprawdopodobne co  d)o swojej -treści, a l­
bowiem trudno  jeat uwierzyć, żeby am basador nio- 
’’’teckii osobiście przychodził do osób, k tóre chciał 
iJ'obić narzędziem  swojej propagandy, nie zasłu- 
2uje zdaniem Sądu aa  w iarę -i wobec sprzecznych 
* aim  zeznań zaprzysiężonych świadków, jak E l­
żbiety W eston, Allen, Anmaura C aldw ell Berty 
Lóffier, k tórzy  to świadkowie jednocześnie dają  u- 
'omną opinję o w artości m oralnej G abrjela. Son. 
^tertmerling ośw iadczył, żc o ro szen ie  z wezwa­
niem do narodu amerykańskiego op łacił nlilejafki 
Eh-. Rum ley; tenże Rumley został w skazany przez 
te®. Kopcińskiego ja>ka -pośrednik paudędlzy H anu 
’• '•dog iem  a am basadą niemiecką, co  do stosunku 
'•ditrak, D ra Ruml-ey'a z am basadą niem iecką żaił- 
®ydi dowodów Sądbwd nóe dostarczono. Ophtjo 
l ic ó w e k  polskich zagranicznych Sąd rów m ei tt- 

za niowysta.. czające, jako bądź gołosłowne, 
hądii oparte w yłącznie na wydawnictwie am ery- 
kąftsldcm „Brevimg and liquor in terests an d  German 
Propaganda", Tom I, w którem  zastępca interesu 
Publicznego żaAiiego ustępu, dotyczącego stosun­
ków z Dr. A lbertem  Sądowi nic w skazał i w któ- 
•> «  Sąd  stronicy XXV, powołanej w  wyżej wspo- 
’•’nianem piśmie, w cale nie znajduje.

Zarzut 4-ty  — niewłaściwe załatw ianie rachun­
ków z pismami polskiemi i  nielojalność w  stosunku 
<**> akcjonariuszy. Zarzut ten Sąd M arszałkowski 
Uważa za w kraczający w yłącznie w dziedzinę p re - 
teni3ji cywilnych i raić podlegających właściwości 
Sądu Honorowego, tecnbardziej, te  żadna ze stron 
Ode złożyła Sądowi dostatecznych m ateriałów  do- 
'rodowych. z których o istocie tego zarzutu., jego 
słuszności lub bezzasadności, można by się prze­
konać.

Zarzut i - ty  — propagandy antiprohibrcyjncj 
Upada wobec cofnięcia tego zarzutu przez zastępcę 
interesu publicznego i  b raku w zarzucanym czyn-śe 
cech czci uw łaczających.

Zarzut 6-ty  — brak samookreślemia narodow e­
go w  raku 1915-ym upada, z tych samych zasad, co 
• zarzut poprzedni, jakkolwiek, rzeczywiście nie 
iest pozbawiony znaczenia d la  ogólnej charak tery­
styki.

fDokończ, nastąpi).

Z OKRĘGU BIAŁA — ŻYWIEC.
(Koresp. wlasna)- 

N a niedzielę. 23 m arca, oraz na następujące 
dni, zostały zw ołane w okręgu wielkie w iece z 
pow odu Dnia Kobiet.

W  niedzielę, 23 m arca, odbył się wicliki wlec 
w  Andrychowie. Zebrało się dkoło pó łto ra  ty s ią ­
ca łudzi z m iasteczka i okolic. Przew odniczył iow.

« Jończy. Referowali poseł Czapiński i Pająk. T e ­
goż dnia po południu odbył się wiec w W adow i­
cach -w Domu Robotniczym  z referatam i tychże 
mówców. Poza tern w-- obu- m iastach odbyły się p a r­
tyjne konferencje

W  poniedziałek, 24 m arca, urządzono Dzień 
K obiet w- Bielsku, w  P o m a  Rdboltóczytn Zagaił 
to w- Pająk, przew odniczyła tow- Byczkowa R efe­
row ali łow . W ładysław a Szymanowska z W arsza­
wy oraz poseł Czapiński. Po w iecu i uchw aleniu 
rezolucji town Szym anow ska w ożywionej poga­
w ędce omawiała z miejscowemi tow arzyszkam i 
spraw ę utw orzenia organizacji kobiet.

We w torek, 25 m arca, odbył s ię  w ielki wiec 
wr Żywcu w- sali miejskiej. N apływ  słuchaczy, a 
z-własreza kobiet, był niezwykły. Zagaił wiec tow. 
Durczak, do  prezydium weszli tow . K-ućlarowa, 
Durczak i M row ca. Spraw ę Dnia K obiet referow a­
ła obszernie serdecznie oklaskiw ana tto-w Szym a­
now ska Sytuację polityczną przedstaw ił po-seł 
Czapiński. Tow. M rowca omówił kw estię  w alki o 
8-godz. dzień  pracy.

Jednom yślnie ucbwial-ono w szystkie p rzed ło ­
żone rezotecij®, m iędzy innemi ostrzeżenie pod  a- 
dresem rządu  G rabskiego z pow odu ostatn ich  re a k ­
cyjnych nominacji, oraz niefortunnych zarządzeń 
i projektów  gospodarczych. U chw alono także vo~ 
tu-nz zaufania diia posłów1 socjalistycznych.

Tegoż dnia referow ała tow. Szym anow ska na 
zgrom adzeniu w Leszczynach w  pobliżu Białej 
Również w tym  sam ym dniu po  południu w Białej 
tow . Czapiński wygłosił odczyt p  t  „Stadowa 
św iata" O dczyt by ł ilustrow any kilkudziesięcio­
ma przezroczam i Była to  pier-wsza Ifcfóba zorga­
nizow ania ilustrow anych odczytów  przy pomocy 
latarni magicznej, św ieżo nebytet w- W arszawie 
przez O kręgow y K om itet P. P- S. P róba w ypa­
dła bardzo udatnie. S łuchaczy zeb ra ło  się b a r ­
dzo wiele.

cśe R ohatyńskim  nadw yrężony został most na 
G ciłcj Lipie i  2 m osty w  K nihiniczach. M ost na 
drodze Żórawno — Knlhinicze został porw any 
przez wodę, W  pow iecie Stanisław ow skim  w yla­
ły  Gniła Lipa oraz B ystrzyca Solotazińska. Naj­
większy wytle-w D niestru miął miejsce pod Hali­
czem-

C ztery  -mosty w pow iecie Żydaczow siim  zo­
stały  zerw ane. Gmina Pokrow ce by ła  częściowo

Gminy Chodowic-c oraz Strych* by ły  zalane w o­
dą. R ozm iary szkód będzie m ożna stwierdzić d o ­
piero  po opadnięciu wody. C zerem osz i P ro t nie 
wylały.

Z O STA TN IEJ CHW ILI.

Z K om isariatu wodnego policjł państwowej 
kom unikują nam, że woda na W iśle ustawicznie i 
szybko opada Obecnie (godz 1 w nocy] stan -wa­

za! a na. W  rpow Stryjskim  most a a  rzece S tryju j dy pod W arszawą wynosi 4-5 m. Od wczoraj po. 
w  gm Siemieninów został zniszczony przez  k rę , , zkm  wody obniżył się przeszło o  pó ł m etra. W  gó- 
* oic«t rządow y na te j rzece został uszkodzony rze W isły dalszy spadek wód.
»— ,-y  — --  — —î i—ini-i> <- ■'  - -m  —■* n * >*i-

L is ty  z Paryża.
{Korę .pondencja własna). ,

WOBEC UKŁADÓW W SPRAWIE KONWENCJI ROBOTNICZEJ POLSKO-FRANCUSKIEJ.
KRZYWDY NASZYCH EMIGRANTÓW.

I .

Bil stoczni ŝ!isfigi.
D o w iad u jem y  się  z „ E x p rc ss u  P o ra n n e ­

go", że  p o ls k i z w ią z e k  p rz e m y s ło w c ó w  m e ta ­
lo w y c h  p rz y ją ł  ja k o  sw eg o  c z ło n k a  —  S to c z n ię  
g d ań sk ą . J e s t  to  o czy w iśc ie  sk u tk ie m  sy s te ­
m a ty c z n y c h  zab ie g ó w  S to czn i, k tó r a  w sz e lk ic h  
d ró g  szu k a , a b y  p rz e p ro w a d z ić  w  n a jw y ższy m  
s to p n iu  n ie k o rz y s tn ą  d la  P a ń s tw a  P o lsk ie g o  u- 
m o w ę  o d o s ta w ę  p a ro w o z ó w .

Powódź.
W  WARSZAWIE.

Sytuacja «ię znacznie popraw iła. W oda gw ał­
tow nie opada, ustępując z  zalanych ulic nadw iślań­
skich. Na S iekierkach, k tó re  były  najbardziej do ­
tkn ię te  powodzią, m ieszkańcy już w racają do o- 
pu-szczonych mieszkań. Z Czerniakowskiej szosy 
woda całkow icie sp łynęła i ruch  -kolony odbywa 
się norm alnie, a  tram w aj Nr. 2 dochodzi d o  stacji 
krańcow ej, t  j do  kościoła. B ulw ary od strony 
W arszaw y są  jeszcze częściow o zalane, ale na 
brzegu praskim  w oda ustąpiła z toru- kolejki J a ­
błonna —  W awer.

W CIECHOCINKU.
Cała nizina ciechocińska zalana na p rzes trze ­

ni w id u  kilom etrów . Pociągi zatrzym ują się na 5 
kim p rzed  stacją, dalej trzeba  odbyw ać podróż 
łódką. W szyikie praw ic domy w- m iasteczku za­
nurzone są w  w odzie d o  w ysokości pierw szego pię­
tra- N iezalane s ą  fężsria, plebania i dom  zarządu, 
gdzie centralizuje «ię akcja po-mocy. Żywność do ­
starczana jest z N ieszaw y i A leksandrow a. P o  -uli­
cach ‘k rążą  łódki z patrolam i wojskow o-połicyine- 
mi, k tóre pilnują opuszczonych m ieszkań przed ra ­
bunkiem.

PODZIĘKOWANIE.
M i e s z k a ń c y  w si Łomianki, Łyżyce, K ępa iKiieł- 

pińska, K iełpin przesyłają nam  list .(opatrzony 17 
podpisami). w  którym  sk ładają serdeczne podzię­
kowanie w ładzom gminy Młociny, w  szczególno­
ści wójtowi, p  Mamajowi, oraz -komendantowi p o ­
sterunku  policji w  Łom iankach, p  Szydłow skiem u 
i kilkunastu okolicznym rybakom , za bohaterską 
ak-ciję ratunkow ą w  czasie pow odzi.

ZWIĄZEK KELNERÓW A AKCJA NA  
POWODZIAN.

Na zebraniu człońików Zw. Zaw. Prac. Przean. 
G a s ir on omie zn o - H otelow ego (Oddział W arszaw ­
ski) uchwalono nabyw ać znaczki na powodzian i 
daw ać -je konsum entom  przy  p łaceniu  rachunków .

Zebrani zw racają się do  swych kolegów  — 
udziałowców) -z p ro śbą  o w spółdziałanie.

W  celu uniknięcia nieporozum ień zebrani zw ra­
cają się do  (konsumentów z prośbą o niszczenie n a ­
bytych znaczków.

U przedza się kelnerów , że bloczków^ -ma-rko- 
v,ycb na powodzian dostarczy  K om itet Pom ocy 
P o w o d z ia n o m  bezpośrednio delegatom  firm, ewen­
tualnie z a r z ą d o m  zakładów  spótkowych.

W MAŁOPOLSCF. WSCHODNIEJ.
W obrębie wojew ództw a stanisław ow skiego 

lody spłynęły* nie w yrządzając w iększych szkód, 
j  wyjątkiem pow iatu  Sko'lskiego, w k tó rym  kra 
porw ała 5 mostówt na  -rzece O pór, oraz 3 m osty na 
rzece Stryli 'W -powiecie Tyrczyń-skim -kra- znisz­
czyła 2 mosty. D aleko Igroźnicljsze następstw a w y­
niknęły z pow odu w ielkich m aj śniegu oraz opa­
dów deszczowych. Olbrzym ie przestrzenie póJ po 
obu stronach D niestru zostały zalane. Dopływy 
Dniestru wyrządziły mniejsze szkody. W  powie-

Dzień Kobiet.
DROHOBYCZ.

(Kor. w łasna),

O -godz. 11 'A p rzed p o ł zebrali się w sali K a­
ły  Chorych tow arzyszki i tow arzysze. W iec#agai- 
ła przew odnicząca Selkcji -Kobiet, tow. M clnaro- 
•wiczowa Do prezydium w ybrano przez aklam a­
cję torw. Sztam pow ą i tow . W olfa. Na początku 
" ie c u  uczczono pamięć zmarłego tow N achera, 
bocz om -wyczerpujący referat -o znaczeniu Dnia 
Kobiet i o postulatach -głoszonych w  tym dniu 
Gfzez naszą pa-rtję wygłosił tow. Ska-lak ze Lwo- 
,'*a. Po skończonym referacie  przyjęto  jednomyśl­
nie przez aklam ację rezolucję G. K . W

W iec zakończono odśpiewaniem „Czcrwane- 
?*> Sztandaru".

W ieczorem o godz. 8 odbył się Uroczysty 
W ieczór. Słowo w stępne wygłosiła -tow Mcln-a- 
rowiczowa, następnie odbyty się deklam acje, wy- 
stępy kółka mandoilinis-tów- „Lutnia"; scena z .E ro ­
sa j Psyche" Żuławskiego w ykonana przez -kółko 
a*n-ators(kie Sekcji K obiet P . iP. S. oraz żywe obra- 
*Y w  ziwiązk-u- z  -uroczystością Dnia Kobiet

W rażenie U roczystego W ieczoru długo pozo- 
sU nie w pam ięci uczestnilrów.

Nie trudno byłoby nam wykazać jak 
zainteresowany kapitalizm -stara się na każ­
dym kroku obejść dzisiejszą konwencję ro­
botniczą polsko - francuską, a cóż mówić 
dopiero o tern, jak jej braki są wykorzysty­
wane przeciw klasie robotniczej. Delegaci 
nasi. którzy przybyli tu na układy w spra­
wie zmiany konwencji niezawodnie zajmą 
się też nie tylko samą konwencją, ale wyko­
rzystają swój pobyt by zwrócić uwagę peł­
nomocników francuskich i na inne bolączki 
emigracji polskiej.

Chodzi tu o różne krzywdy, które jeśli 
nawet nie mogą być zastrzeżone w samej 
konwencji ze względu na istniejące prawo, 
winny być jednak stanowczo usunięte z co­
dziennych praktyk, stosowanych do naszych 
wychodźców. Do tych praktyk należy wy­
dalanie z granic Francji — robotników, po­
dejrzewanych o „bolszewizm". Ciągłe sta­
rania „Tcwn Pracy Sp. Kult." — przez po­
słów francuskich, a zwłaszcza deputowa­
nego socjalistycznego tow. Maesa z pół­
nocnej Francji, uwieńczone bywały niejed­
nokrotnie cofnięciem takiego nakazu tego 
lub innego pana prefekta. Nakaz cofano, 
jeżeli udało się przekonać odpowiednie 
władze francuskie, że t. zw. ^bolszewik", 
zawinił tylko w tern, iż był n. p. zadenun- 
cjowany, że czytał „Robotnika Polskiego", 
(organ komunistów francuskich, wychodzą­
cy w polskim języku) lub uważany jest za 
„bolszewika" przez tych, którym zależy na 
utrzymaniu ślepoty robotniczej, za to, iż 
bardziej energicznie hronił się przed krzy- 
dą, lub swych towarzyszów pracy.

Niestety, denuncj anci tego rodzaju 
znajdują się od czasu do czasu wśród sa­

dzy innemi skargami, ta skarga rozlegała 
się bodaj najgłośniej. „Niepodobieństwem 
jest" wołano, „abyśmy wtedy, gdy wystę­
pujemy z jakiemłś żądaniami lub krytyką, 
byli zagrożeni tern, że dla przyktaidu lub 
odstraszenia naszych towarzyszów, jakiś 
zausznik zainteresowanego kapitalisty za- 
denuncjuje nas i przedstawi, jako „bolsze­
wików", buntujących, zadowolonych ze 
swego losu robotników..."

Istnieje we Francji prawo, pozwalają­
ce bez dania motywów, usunąć z granic 
Francji każdego zagranicztaego obywatela 
uznanego na mocy tajnych raportów za .un­
desirable" (niepożądanego). Na to rady nie 
ma. Nie w naszej jest mocy zmienić ist­
niejące we Francji ustawy, krytykowane 
zresztą tak często przez derrokratyczne pi­
sma francuskie. Często, przy odpowied­
nich staraniach w Paryżu, można zapobiedz 
nadużywaniu tego prawa, ale utrudnia to 
akcje ratunkową, gdy te wydalania stoso­
wane są wobec naszych wychodźców w roz­
maitych punktach Francji i przybierają 
już charakter jakby planowy nie ze strony 
władzy rządowej, ale intrygujących kapita­
listów, lub zainteresowanych w ten lub in­
ny sposób denuncj antów.

Dla naszych przyj acielsldcb stosunków 
z Francją, dla naszej godności narodowej
  jest pożądane, by ustał ten anormalny
stan rzeczy. Zdaje mi się, ie  istnieje zro­
zumienie tego w różnych sferach francu­
skich zarówno społecznych, jak i rządo­
wych i żc nastała odpowiednia chwila na 
to, by sprawę tę postawiła na porządku 
dziennym nasza delegacja.

A  teraz, jeżeli los robotników fabrycz­
nych i górników jest pod tym względem 
tak ciężki — to wprost tragiczna jest dola

mych Polaków, stojących poża robotnikami, j naszych robotników rolnych i często samo-
t  ł  r  . X  — — _ ł —v m m ^ I  — A  — ■ m V

Sprawiedliwość nakazuje nam stwier­
dzić, że francuski minister spraw wewnętrz­
nych, ilekroć udało nam się przekonać go 
o takich machinacjach .przeciw skazanym na 
wygnanie, albo nawet już wydalonym z 
Francji robotnikom, cofał nakaż wydalenia, 
Ale to życzliwe w pojcdyóczycb wypad­
kach zachowanie się pana ministra Maiu- 
noury nie rozwiązuje kwestji. Życie nasze­
go wychodżtwa zatrute jest tą ci*ńłą grozą 
wydaleń. Na ostatniem zebraniu filji pary­
skiego Związku robotników polskich, mię-

| wola fermerów i obszarników — przecho­
dzi granice dozwolone na mocy istniejącej 
konwencji. Tu już nietylko wydalają ro­
botników z granic Francji, ale i karzą ich 
aresztem wbrew § 3 istniejącej konwencji, 
który skazuje robotnika rolnego tylko na 
odszkodowanie materjalne, w razie zerwa­
nia przez niego umowy z pracodawcą.

Syndykalistyczny „Peuple” już czwar­
ty artykuł poświęca polskim robotnikom 
rolnym, nazywając takie postępowanie ob­
szarnika bezprawiem i nikczemną presją.

O brady Senatu
Sesja pierwsza

W c z o ra jsz e  p o s ie d z e n ie  S e n a tu  p o z a  fo r- 
m a ln cm i sp ra w a m i p o św ięo o n e  b y ło  sp ra w ie  
ra ty f ik a c ji t r a k ta tu  h a n d lo w e g o  i n a w ig a c y j­
nego  z  J a p o n ją (  re fe ro w a ł se n . B a rto szew icz ), 
sp ra w ie  u s ta w y  o  p rz y s tą p ie n iu  P o ls k i d o  m ię ­
d z y n a ro d o w e j k o n w e n c ji h a sk ie j z r . 1907, d o ­
ty c z ą c e j p ra w  i zw y cza jó w  w o jn y  ląd o w e j, 
ro z p o c z ę c ia  k ro k ó w  n ie p rz y ja c ie lsk ic h  o ra z  
p ra w  i o b o w ią z k ó w  p a ń s tw  j  o sób  n e u tra ln y c h  
n a  w y p a d e k  w o jn y  ląd o w e j (ref. sen . W y s ło ­
uch ). W re s z c ie  sp ra w ie  u s ta w y  o  p r z y s tą p ie ­
n iu  P o lsk i do  m ię d z y n a ro d o w e g o  p o ro z u m ie ­
n ia , d o ty c z ą c e g o  u tw o rz e n ia  u rz ę d u  d o  z w a l­
c z a n ia  ep izo o tji (ref. sen . K ęd z io r) . U s ta w y  r a ­
ty f ik o w a n o  w  b rz m ie n iu  p rz y ję te m  p rz e z  Sejm .

N a  z a k o ń c z e n ie  sen . to w . P o s n e r  re f e ro ­
w a ł sp ra w ę  u s ta w y , d o ty c z ą c e j u d z ia łu  P o lsk i 
w  k o n w e n c ji o  m ię d z y n a ro d o w e j w y m ian ie  do­
k u m e n tó w  u rz ę d o w y c h  o ra z  w y d a w n ic tw  n a u ­
k o w y c h  i l i te ra c k ic h . S e n a to r  n a sz  w  d łu is z e m
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Posiedzeń!© 51.
przemówieniu uzasadniał oczywisty pożytek z 
ustawy tej dla Polski, przypominając iż w r- 
1923 otrzymaliśmy dzięki faktycznemu przy­
stąpieniu do konwencji 17 tys. tomów wydaw­
nictw, ogłoszonych przez akademje całego 
św iata Wobec drożyzny książek zagranicz­
nych jest to wymiana niezwykle cenna. Jed­
nakże dotąd w  budżecie M. S. Zagr. nie było 
pozycji na wysyłanie naszych książek zagrani­
cę i z tego powodu nawet pewien delegat w La­
dze Narodów poruszył sprawę opóźnianych 
przesyłek z Polski. Wobec tego komisja u* 
chwaliła do ustawy rezolucję, aby do budżetu 
M. S. Zagr. wstawić sumę potrzebną.

Ustawę przyjęto bez zmian wraz z powyż­
sza rezolucją.

Wpłynął wniosek S. Jachowicza w  spra­
wie pomocy dla ludności dotkniętej powodzią.

Następne posiedzenie w przyszłą środę, t. 
i. 9 b. m. o godzinie 4 pp.

ma
Przesilenie w Jugosławji. P asicz . k tó ry  

p rz e d  k ilk u  d n iam i zm u szo n y  z o s ta ł do  u s tą ­
p ie n ia , u tw o rz y ł n o w y  g ab in e t, d o  k tó re g o  
w c h o d z ą  ra d y k a l i  i -część d e m o k ra tó w . Skup- 
c z y n a  (sojm ju g o s ło w iań sk i) sk ła d a  się z 118 
..ra d y k a łó w "  (s tro n n ic tw o  P asicza), 52 „d em o ­
k ra tó w " , 22 S ło w eń có w , 18 M u zu łm an ó w  z B o ­
śn i, 13 T u rk ó w  se rb sk ich , 9  N iem ców , 9 p o s łó w  
w ło śc ia ń sk ic h  (S erbów ), o ra z  o k o ło  70 K ro a - 
tów .

P o p rz e d n i g a b in e t P a s ic z a  o p ie ra ł  się  n a  
r a d y k a ła c h  i T u rk a c h , t . j. n a  123 p o s ła c h , m a ­
jąc  p rz e c iw k o  so b ie  101 p o s łó w  w  o p o zy c ji,

postanowili oni niedawno zmienić taktykę i 
wejść do skupczyny, licząc na to, że razem z 
opozycją (demokratów i posłów innych naro­
dowości) obalą rząd Pasicza, hołdujący polity­
ce centralistycznej, a utworzą rząd, skłonny do 
uwzględnienia żądań autonomicznych Kroatów 
i in. narodowości. 40 posłów kroackicb zgło- 
siłó się do skupczyny, przez co słaba większość 
Pasicza znikłaby. Pasicz wobec tego ustąpił.

Zmiana taktyki ze strony Kroatów nastą­
piła w  związku z zaostrzającą się opozycją de­
mokratów, którzy obiecali poprzeć Kroatów w 
ich walce o autonomję. Ale po dymisji Paai- 
cza część demokratów z Pribicewiczcm na cze­
le opowiedziała się za współpracą z radykała­
mi i przystąpiła do nowej większości rządowej,

n ie  lic ząc  K ro a tó w  (N iem cy s ta n o w ili g ru p ę  | k tó r a  w ła śc iw ie  je s t  ju ż  m n ie jszo śc ią  w o b ec  
n e u tra ln ą ) . K ro a c i w o g ó le  n ie  b ra l i  u d z ia łu  w  ; w e jśc ia  grupy Kroatów do sk u p czy n y . 
p ra c y  p a r la m e n tu , k tó r y  b o jk o to w a li. Ale oto ‘ A le  nowy rząd nie ch ce  dopuście Kroa

%
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tów i zapowiada najostrzejszą walkę z nimi i 
całą opozycją. Chodzi nowemu rządowi jako­
by tylko o załatwienie budżetu, jako sprawy 
nie cierpiącej zwłoki, ale łatwo zrozumieć, że 
Pasicz podejmuje walkę „na całego" z przeci­
wnikami jego polityki. Przesilenie jugosło­
wiańskie nie jest więc zakończone, lecz prze­
ciwnie wchbdzi dopiero w najostrzejszą swą 
fazę.

Dodać warto, że Radicz przywódca Kroa- j 
• tów przebywa w Wiedniu, gdyż jest oskarżo­
ny za obrazę króla i zdradę stanu.

gijne mogą być wykonywane 
koleją. (PAT).

w czasie podróży

Kronika
parlamentarna,

Z KOMISJI DO ZBADANIA ZAJŚĆ DN. 6 
LISTOPADA.

Wczorajsze posiedzenie sejmowej komisjj 
do zbadania zajść, jakie miały miejsce w Kra-\ 
kowie, Tarnowie i Borysławiu w listopadzie 
1923 r., nie odbyło się z powodu nieprzybycia 
na posiedzenie posłów chjeńskich, piastowca i 
enpeerowca.
0  ODPRAWIANIE MODŁÓW W POCIĄGACH.

W odpowiedzi na interpelację posła rabina 
Szapisry w sprawie rzekomego zabraniania przez 
funkcjonariuszy kolejowych pasażerom żydom od­
prawiania w pociągach modłów — p. Minister ko­
lei przesłał do Sejmu wyjaśnienie, w którem stwier­
dza, że rozporządzenie wzbranialiące podróżnym 
wyznania izraclickiego odprawiania modłów w po­
ciągach, -nigdy nie było wydane. Zaznaczyć jednak 
należy, że swoboda wykonywania praktyk religij­
nych w miejscach publicznych, gwarantowana art, 
III Konstytucji, ograniczona jest przepisami po. 
rządku publicznego i obyczajności publicznej. Dla 
wyktanyWaisia praktyk religijnych, a w szczegól­
ności dla nałożenia t. zw. filakserji, odnośna oso­
ba obnaża ramię i odchyla koszulę niemal do szyi. 
Obnażanie ciała u  przedziale -kolejowym jest nie­
dopuszczalne zarówno zc względów obyczajności 
pub’ cznej, jak i ze względów hygienicznych. Oso­
by modlące się w miejscach publicznych przystoso. 
wać się winny do .przepisów o zachowaniu porząd­
ku i obyczajności. W tych granicach praktyki refi-

Kronika poFftyczna.
POGŁOSKI O ZAWIESZENIU P. LANDS- 

BERGA.
W dniu wczorajszym w kuluarach sejmo­

wych obiegała pogłoska, że p. Landsbcrg pre­
zes dyrekcji wileńskiej został zawieszony w 
swych czynnościach na skutek raportu specjal­
nej komisji do spraw leśnych na kresach 
wschodnich.

RADA NACZELNA P. S. L.
Piastowcy wypierają się sen. Hammcrlinga.

Wczoraj obradowała Rada Naczelna P. 5 
L.. Referat w sprawie potrzeb życia gospo­
darczego w Polsce wygłosił pos. Bobek, przed­
stawiając szereg rezolucji. Rada piastowska 
przyjęła rezolucję stwierdzającą, że dotychcza­
sowa polityka ekonomiczna Państwa jedno­
stronnie (!) szła na rękę przemysłowi, zaś dla 
rolnictwa okazała się zgubna (?) i doprowa­
dziła do niebywałego zubożenia wsi!!!

Pozatem Rada Naczelna postanowiła zwo­
łać na jesieni r. b. kongres stronnictwa.

Zarząd główny zakomunikował Radzie Na­
czelnej następującą swoją uchwalę: wobec te­
go, żc p. Hammerling ma się podawać jeszcze 
za członka stronnictwa, Zarząd główny stwier­
dza, żc p. Hammerling decyzją prezydjum Za­
rządu Gł. P. S. L. przestał być członkiem 
stronnictwa.

WYJAŚNIENIE URZĘDOWE.
P.A.T. komunikuje: Notatka w numerze 91-ym 

„Robotnika" w sprawie likwidacji agend mimisfe- 
rjum robót publicznych polega na niępomzurn,te­
ntu. Komisja, o której tam mowa, zwołana przez 
radę ministrów, pod przewodnictwem ministra 
sprawiedliwości ma za zadanie wyłącznie uzgod­
nienie stanowiska zainteresowanych ministerjów w 
stosunku do sprawy kompetentnego przydziału bu­
dynków i pomieszczeń państwowych.

3'*
W związku z ratyfikacją traktatu -w St. G er­

main p. Grabski odbyt wczoraj konferencję iz po­
słem au-strjackim, p. Postem

T E L E G R A M Y .
p&ąd francuski |5r*xe*i parlam entem

D Y SK U SJA  NAD O ŚW IA D CZENIEM  
RZĄDOW EM .

Paryż, 1 kwietnia. (PA T). W  izbie d e­
putowanych podczas dyskusji nad  ośw iad­
czeniem rządow em  przem aw iał m iędzy i.n- 
nemi deputow any G aborit, k tó ry  zaznaczył, 
iż cieszy go, że do gabinetu weszli również 
ludzie, k tó rzy  n iejednokrotnie zw alczali 
Poi near ego. albowiem akces tych polityków 
stanowi n iejako tryum f działalności Roinca- 
rego.

W  tern m iejscu przem ówienia d-eputo- 
wanego doszło do ostrej polemiki pom iędzy 
mówcą i Briandem , przyczem  n a  skutek tu ­
m ultu przew odniczący izby zmuszony był 
zawiesić posiedzenie.

Po wznowieniu posiedzenia zab ra ł po ­
nownie głos G aborit, O św iadczył on w 
swych wywodach, iż większość parlam en-

, tu  m a świadomość iż okazując poparcia 
I Poinearem u spełni swój obowiązek.

Komunisto B lanc zaznaczył, iż Poin- 
j care uczynił zadość życzeniom komunistów, 
i którzy  dom agali się skasowania wszystkich 
, pod sekre ta r  j a tów  stanu. B lanc domaga się, 

aby izba przed rozejściem  się uchw aliła aim- 
i nestję.

0  ST A B IL IZ A C JE  FRA N K A .
Paryż,  1 kw ietnia. (PA T ). Nowy m ini­

ste r skarbu Franęods M arsał, w  rozmowie z 
przedstaw icielam i „Eclair", zaprzeczył po­
głoskom, jakoby zam ierzał stabilizować 
franka na  podstaw ie obecnego stosunku 
(ramka francuskiego do funta1 angielskiego. 
Zdaniem m inistra, m iarodajną w alutą nie 
jest funt angielski, lecz dolar. W  końcu o- 
św iadczył minister, że zwróci Bankowi 
Francuskiem u zaliczki, udzielone państw u.

S y tu a c ja  s tr a jk o w a  w  Amglji.
S T R A JK  W  A ERO D RO M IE.T R A M W A JA R Z E  POW RÓ CILI DO 

PRA CY
Londyn,  1 kw ietnia (PA.T). P. R. — W  

wyniku p rzy ję te j na meetingu rezolucji u- 
ruchomione zostały dzisiaj ‘rano w całym 
mieście wszystkie tram w aje i omnibusy.

Londyn, 1 kw ietnia (PA T ). — W ybuchł 
tu s tra jk  personelu w aerodrom ie Crem den. 
Dziś aeroplany nie mogły ruszyć w podróż.

P r a c e  k o m ite tu  rzeczoznawców.
CO Z A P R O P O N U JĄ  RZECZOZNAW CY.

Paryż,  1 kwietnia (PA T ). — „Echo de 
P a ris“ pisze, że rzeczoznaw cy przew idują 
przyznanie Niemcom pożyczki w  sumie 1 
miljarda. m arek  złotych. Złagodzenie oku­
pacji Zagłębia R ńhry ząleżne m a być od 
wykonania przez Niemcy św iadczeń gospo­
darczych.

PRA CE D O B IE G A JĄ  KOŃCA.
Paryż, 1 kw ietnia (PA T ). — Eksperci 

ukończyli wczoraj swe prace. Do załatw ie­
nia pozostały  jeszcze tylko szczegóły. S p ra­
wa pożyczki m iędzynarodow ej dla Niemiec, 
mającefj być zabezpieczoną kolejam i nie-

mieckiemi, zo sta ła  już definityw nie za ła ­
twiona. Dziś członkow ie pierw szego kom i­
tetu m ają  zająć się tekstem  spraw ozdania, 
wypracowanym  przez podkom itet redakcy j­
ny. Do ustalen ia ostatecznego tego tekstu 
potrzeba będzie 2 do 3 plenarnych posie­
dzeń, poczem  spraw ozdanie będzie odesłane 
do kom isji róparacyjnej, co nastąpi praw ­
dopodobnie z końcem tygodnia. 
JEDNOMYŚLNOŚĆ RZECZOZNAW CÓW .

Paryż, 1 kwietnia (PA T). — Dzienniki 
donoszą, że, wbrew odmiennym inform a­
cjom, spraw ozdania rzeczoznawców ujaw ­
niają  zupełną zgodę i zostały p rzy ję te  jed ­
nomyślnie.

Wys*ok w  u p r a w ia  H itiler*a i LufJesidcHFfa
Mcnachjum, 1 kwietnia (PAT). — Dziś o 

gedz. 10 m. 5 został ogłoszony wyrok w proce­
sie Hittlera, Ludercdorfla i towarzyszów, Hit- 
tler, Bochner, Knegel i W eber zostali skazani 
na 5 łat twierdzy i zapłacenie kosztów procesu 
w wysokości 209 marek złotych każdy w c- 
wentuałną zamianę na 20 dni twierdzy. Po 
6-ciu miesiącach internowania w twierdzy mo­
że nastąpić warunkowe zawieszenie pozosta­
łej kary Ludendorff skazany został jedynie na 
zapłacenie kosztów sądowych. Oskarżeni 
Frick, Roehm, Bruckner, Wagner i Perneł zo­
stali skazani na rok i 3 miesiące twierdzy i 100 
marek złotych kary pieniężnej każdy. Kaia 
ta  zostanie zawieszona warunkowo.

PO  OGŁOSZENIU WYROKU.
Morachjum,  J kwietnia. (PA T). Po 

ogłoszeniu wyroku zabrał głos adw okat Ro-

der, k tó ry  postaw ił wniosek o  w ypuszcze­
nie H rttlera na wolną stopę. Przew odniczą­
cy oświadczył, że to nie nalleży do kom pe­
tencji sądu, ponieważ wyrok natychm iast 
po ogłoszeniu otrzym ał moc praw ną, i i żc 
wniosek należy skierow ać do prokuratury . 
Ludendorff po odczytaniu wyroku ośw iad­
czył, że ze względu na odznaki honorowe, 
zdobiące jego mundur, w stydzi się wyroku 
i uwolnienie swoje uważa raczej za hańbę. 
Ludendorffa, opuszczającego gmach sądu. 
zgrom adzone tłum y pow itały burzliwemi o- 
krzykam i „heil". przyczem obrzucono 'gene­
ra ła  kwiatami.

N A S T R O JE  W  M O N A CH JU M .
Monachjtim, I kwietnia. (PA T ). Godz. 

1 w poł.) Szkoła Wojskowa w k tórej zasia­
da Trybunał, otoczona jest od rana silnym

kordonem  policji. Od chwili ogłoszenia wy­
roku przed kordonem  nie p rzesta ją  grom a­
dzić się tłumy, k tó re policja s ta ra  się ro z ­
pędzić. N astrój w mieście jest bardzo pod­
niecony.

tam isiliw iridki w Pite.
Genewa, 1 kwietnia (PA T). — Dnia 10 

b. m. zbierze sie w Paryżu kom isja Ligi N a­
rodów  dla rozpatrzenia spraw y kolonistów 
niemieckich w Polsce.

f  Jiiiłam
Biedo gród, 1 kwietnia. (PA T). Z powo­

du ostatnich w ydarzeń w skupczynie obec­
nie sy tuacja zaostrzyła się. K oła rządow e 
sądzą, że Pasicz ma upoważnienie od króla 
do odroczenia, a naw et do rozw iązania iz­
by. Opozycja jednak twierdzi, że król za­
pew nił Davidowicza. iż nie da Pa siczowi 
podobnego upoważnienia.

Tm vM rtu  Iffiiiw.
R zym ,  1 kwietnia (PA T). — W  Bari 

doszło do starcia m iędzy faszystam i i repu­
blikanami. Jed n a  osoba została zabita,

1 wiele odniosło rany. Dokonano licznych a- 
resztow ań.

immrnMI)
Paryż, 1 kw ietnia. (PA T ). Odbywał 

się tu  kongres m iędzynarodówęgo zrzesze­
nia praw a karnego pod przewodnictw em  b. 
p rem jera  Barthou. W  kongresie wzięło u- 
dzia ł 16 p ^ is tw . Polskę reprezentow ali na 
kongresie prof. R appaport, generalny se­
k re ta rz  kom isji kodyfikacyjnej Rzplitej 
Polskiej i M ichał Fotulicki, sekretarz p o l­
skiego tow arzystw a ustaw odaw stw a krym i­
nalnego. N a kongresie zabrał glos prof. 
R appaport, k tó ry  poruszył spraw ę organi­
zacji nowego zrzeszenia, m ającego zastą ­
pić daw ne zrzeszenie m iędzynarodowe, k tó ­
re  od w czoraj istnieć przestało . G eneral­
nym sekretarzem  zarządu nowego zrzesze­
nia w ybrany został profesor R oux ze S tras- 
sburga. Ze strony Polski wchodzą do za­
rządu  prał. Mogilnieki i R appaport.

Spin wolnym M
Berno, 1 kwietnia. (PAT.). R ząd 

szw ajcarski w yraził swą zgodę na arbitraż 
w spraw ie wolnych stref. Postanowienie 
kompromisowe zostanie zredagow ane w 
Paryżu  przez dwuch prawników: jednego 
francuskiego i jednego szwajcarskiego.

ttiii ii ferm SuM
Berlin, 1 kwietnia, (PA T .). Dziś rano 

dokonano na kolei podziem nej zam achu na 
znanego ekonom istę i socjologa, prof. W er­
nera Som barta. W  chwili, gdy jechał do 
uniw ersytetu, został Scm bart strącony z 
peronu pod koła nadjeżdżającego  pociągu, 
k tó ry  jednak motorniczy zdołał zatrzym ać. 
A resztow any spraw ca zamachu zeznał, że 
jest studentem  i że czynu swego dokonał z 
zemsty. Prof. Som bart uległ silnemu w strzą­
sowi nerwowem u i został przew ieziony do 
domu.

liii W 18.
Kraków,  1 kw ietnia (PA T). —  „Ilustro­

wany K ur je r Codzienny" donosi: W  związ­
ku z Panam ą budow laną przy budowie P. 
K. O. w  K rakowie, aresztow ano wczora j a r­
chi tektę Jan u sza  Zarzeckiego, k tó ry  prow a­
dził budowę. Sensacyjne aresztow anie to 
jest dalszem  ogniwem akcji śledczej i od­
biło się w mieście głośnem echem.

— Sesja frantuskiego parlamentu zamknięta 
zostanie prawdopodobni*. 5 b. m.

— Francuska Izba deputowanych i senat za­
kończyły posiedzenie o godz. 3,25 rano. Całość 
projektu o kredytach dodatkowych została przyję­
ta przez izbę 495 głosami przeciwko 66.

— Francusko - belgijski zarząd kolei na te­
renie okupowanym wpłacił skarbowi francuskiemu 
30 rmljonów franków,

— W Melbourne pożar zniszczył wielkie skła­
dy zhoża i mąki. Straty wynoszą 200.000 funtów 
s/terłirgów.

— Dzienniki donoszą z Waszyngtonu, żc w 
senacie został zgłoszony wniosek o udzielenie dy­
mu;! podsekretarzowi stanu, Teodorowi Roose- 
vtatowi, ponieważ jest on wmieszany w aferę naf­
tową

— W Rio de Janeiro zmarł b. prezydent, Mś- 
!o IPecanha.

Warszawski O. K. R. P. P. S. wzywa tow. 
! fow. do składania datków pieniężnych na o- 
\ tiary powodzi. Ofiary przyjmuje Administra- 
j cja „Robotnika".

Sprawa Bagińskiego i f c z a f i r a
Wobec tego. żc wyrok na ppor W ieczorkie­

wicza i por. Bagińskiego był uchylony .przez Naj­
wyższy Sąd Wojskowy w części, dotyczące) zama­
chu bombowego aa uniwersytet warszawski, ora® 
wymiaru kary. wczoraj zrana rozpoczęła się w o- 

, kręgowym sądzie wojskowym w I instancji ponow­
na rozprawa karna ped przewodnictwem płk. Mar­
sza! ki

Oskarżenie wnosi prokurator ppłk. Janczew­
ski. obrcr.ę prowadzą mir. Zieliński i adw Prze­
worski.

Na wstępie obrona postawiła wniosek o od­
roczenie sprawy celem wezwania wszystkich świad­
ków, przesłuchanych na pierwszej rozprawie, a to 
dla należytego oświetlenia całego materiału Sąd 
po naradzie wniosek ten odrzucił

Po od. zy laniu aktu oskarżenia z pierwszej 
rozprawy oraz motywów wyroku, skazujących obu 
oskarżonych na karę śmierci, przesłuchano pod- 
sądcych, którzy do winy nie przyznają się.

Po g»dz. 1 min. 30 przystąpiono do przesłu­
chania świadków, których ogółem powołano do 
rozprawy 12 Wśród nich znajdują się nazwiska 
Ccchnowskicgo, Maślióskiego i innych.

Świadek Róża Muszkatenbćit. studentka filozo­
fii. która znajdowała się w czasie wybuchu os 
schodach, opowiada, iż widziała wprawdzie dwie 
męskie sylwetki, taile było wtedy zupełnie ciemno 
i dokładnie opisać tych 'ludzi opisać nie może.

Świadek Szeliga, służąca Bagińskiego, zeznała, 
że do oskarżonego przychodzili czasem W ieczor­
kiewicz i Maśliński. Bagiński nic zawsze przyjmo­
wał ich w pakafju, czasami rozmawiał z nimi w 
kuchni lub wychodził na ulicę.

Oskarżony tłum aczy to  w ten sposób, że mając 
jeden pokój, w  którym mieszkał z ca3ą rodziną, 
nic mógł zawsze przyjmować gości u siebie.

Świadek Pogonowski, stróż uniwersytecki, nie 
wniósł nic nowego do sprawy.

Dziś dalszy ciąg zeznań świadków.
Przewód' sądowy potrwa trzy dni Rozprawa 

kończyć się będzie zawsze o godz. 3 popoł Wstęp 
na salę za biletami.

Bezprawia
i lim izkM w 

M m  Dole i Howie.
Donoszą nam o następujących ■skandalicz­

nych faktach łamania obowiązujących ustaw 
przez fabrykantów:

Właściciel huty szklanej Gocławek, p. 
Dworzyński, gwiżdże na wszystkie istniejące 
w Polsce prawa. Usiłuje on mianowicie zmu­
sić robotników do pracy w  ciągu 12 godzin na 
dobę, pomimo obowiązującego 8-godz. dnia 
pracy. W tym celu wzywa każdego robotni­
ka oddzielnie do kancclarji fabryki i tam wy­
musza na nim pisemne zobowiązanie, że pra­
cować będzie przez. 12 godzin. Na tej drodze 
domagamy się od inspekcji pracy, by pouczy­
ła p. Dworzyńskiego o obowiązującym w Pol­
sce prawie o czasie pracy i zmusiła go do za­
stosowania się do tego.

Robotnicy huty szklanej Kaczy Dół od 4 
tygodni nie otrzymują należnych zarobków.

robotników uzyskała należność, zaś 200 ro­
botników bezskutecznie domaga się od przed­
siębiorstwa, by im wypłaciło zarobek. Poza­
tem zarząd fabryki w Kaczym Dole, najwidocz­
niej nie uznaje ustawy o urlopach, gdyż kate­
gorycznie odmawia wszystkim robotnikom u- 
dziclenia odszkodowania za nieudzielooy w 
przeszłym roku urlop.

Jak  już pisaliśmy, zarzad huty w S ierako­
wie wymówił 410 pracującym toin robotnikom 
pracę na 2 tygodnie z góry. Jak  obecnie n as , 
informują, zarząd przedsiębiorstwa objawił 
chęć przyjęcia wydalonych robotników do pra­
cy, ale na zupełnie nowych warunkach: mia­
nowicie domaga się by robotnicy zrezygnowali 
z dawnej obsady warsztatów pracy; z zapłaty 
za pracę w dni świąteczne i niedzielę, oraz z 
wynagrodzenia za cały szereg prac; jest to nie­
słychana metoda, jakiej nie wahają się użyć 
w tej chwili przedsiębiorcy w celu złamania u- 
mowy, p r z y  tern chcą zachować wszystkie po­
zory występowania na słusznych podstawach 
prawnych. Min. Pracy winno zająć się tą 
sprawą i kategorycznie domagać się od fabry­
kantów dotrzymania umowy zbiorowej, zawar­
tej w Warszawie.

Rozmaitości.
Poszukiwania kota przez radjoieMon,

W czasie słuchania przez amatorów radiotele­
fonu w Stan. Zjedn. symianji Beethoeuna w do. 
26 marca nagle przerwano muzykę następującym 
ogłoszeniem: „Prezydent Stanów Zjednoczonych
zgubił swego kola, liczącego 7 Lat J zwącego się go 
„tygrys". Prezydent będzie bardzo zobowiązany o- 
sobie która odniesie mu akta do Dociru Białego. 
Dziękuję".

Nazajutrz kot się odnalazł

Mussolini ery Mousel?

.Journal de Cairo' poczynił „odkrycie'’, że 
B enito  MussoJini nie jest właściwie MussaDniśra, 
lecz Benjamtaem Mnislem. pochodzącym z Polski. 
gd'Ję krewni jego jeszcze żyją w ghetto.

W iadom ość ta jest zwykłą kaczką, ale może 
ssę przydać Nowr.czyńslciemu dla wyjaśnienia, dla­
czego Muissolini „ukorzy! się, przez Teplitrerru.
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Ruch robotniczy
żyda pariji

POSIEDZENIE C. K. W.
Dziś o 5-ej w lokata Z. P. S. S. posiedzenie 

C K .  W .

Uroczysta Akademja. W niedzielę, 
dn. 6 b. m. o godz. 11 rano w sali Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa (Krakowskie Przed­
mieście 66) odbędzie się Uroczyste Odsło­
nięcie Sztandaru Centralnego Wydziału Ko­
biecego z udziałem posłów sejmowych i p.p. 
Artystów Opery i Teatrów Warszawskich.

Balety nabywać można w 0 . K. R. (Al. 
Jerozolimskie 6) od godz. 10 — 1 i od 5—7, 
w Redakcji „Robotnika", Warecka 7, C. K. 
W. (Warecka 7), w Księgarni Robotniczej 
(Wspólna 17), w Banku Ludowym (Mar­
szałkowska 99), w dzień Akademji przy 
Wejściu od godz. 9 rano.

I N A  R A T T
■ Zaliczka z uwzględnieniem możności płatniczej klijenia.

Każdy ma możność ubierać s ię  TANIO i wykwintnie jedy­
nie w firmie

„S Z Y K”
w  I. K U R C A N T  1  8 - k a

DŁUGU  N r. 23
wejście frontem i przez bramę

lokalu
posie-

V  środę, « b fc 2 b .« .
Okręgowy Sąd Partyjny O godz. 7 ;w 

OjK-R., A i  Jerozolimskie 6, odbędzie się 
dzenie Okr. Sądu Partyjnego ;

Pocztową Org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu 0 .  
K. R„ Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się (posiedzenie 
organizacji.

W czwartek, dn. 3 b. n».
Egzekutywa O. K. R. O godz 5 w  lokalu O. 

łv. R., Ad Jerozolimskie 6. odbędzie się  posiedze­
nie Egzekutywy O. K. .R , ,

Dzielnica Marynont. 0  $odz. i wiecz. w  lo» 
kalu dzielnicy, Libawska, dom Mroczkowskiego, 
odbędzie się posiedzenie komitetu

Dzielnica Mokotowska. O godz. 5K- w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Ochota O godz. 7 wiec z . w lokata 
dzielnicy Grójecka 59 odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Dzielnica Nowe-Bródno. O godz 5 w lokata 
dzielmcy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólno żebra- 
nie członków dzielnicy.

O krycia i k o stju m y  d a m sk ie  
U biory m ę sk ie

Gotowe l na zamówienie we 
własnych pracowniach podług 

ostatnich modeli 
Krój wykwintny-

Robota solidna.

Sukna*
K orty,

K o w erk o ty *  |
G a b a r d i n y ,

A d a m a s z k i *

w olbrzymim wyborze.

Seminarjuu literackie. Zebranie organizacyj­
ne Seminarium Literackiego odbędzie się  dn, 5 
b m. iw lokalu T. U. R , AL Jerozolimskie 6, o  g. 
5 popoł.

Ruch spółdzielczy.

KRONIKR.

O. K. R. iWarsztfwn PbdmiejsJka. Dnia; 4 b. m. 
o godz. 6 wiecz. w lokalu „Robotnika (15F»arocka 7} 
odbędzie się posiedzenie Egzekutywy 0 . K. R 
Warszawa Podmiejska

POCZTÓWKI Z PIEŚNIAMI ROBOTNICZEMI.
Nakładem Wydziału Finansowego C, K. W na 

rzecz „Centralnego Funduszu Prasowego P. P. S 
zostały wydane 4 pocztówki z pieśniami robotni- 
czemr:

„Międzynarodówka".
„Czerwony Sztandar”.
„Na. barykady”.
„Gdy naród do boju”.

Cena sprzedażna każdej pocztówki 150 tys mk.
Organizacjom partyjnym i robotniczym z raba­

tem Y»-
Zamówienia adresow ać: S ck re ta rja t C K, W„ 

^ srszaw a , Warecka 7.

Ruch zawodowy

Zjazd Z. R- S. S.
R ada Nadzorcza Związku Robotniczych 

Spółdzielni Spożywców postanow iła odbyć do­
roczny Zjazd kooperatyw  klasowych w poło­
wie maja r. b.

O stateczny term in Zjazdu oraz porządek 
obrad uchwalone zostaną na posiedzeniu R a­
dy Nadzorczej, k tóre  odbędzie się w pierwszej 
połowie kwietnia.

Zjazd Związku Robotniczych Spółdzielni 
Spożywcfów wywołuje zawsze duże zaintereso­
wanie organizacji robotniczych, oratz w  kołach 
spółdzielców. Tym razem zainteresow anie to 
jest o wiele większe, gdyż Związek R obotni­
czych Spółdzielni Spożywców osiągnął wielkie 
i nadspodziewane wyniki, tak  pod względem 
gospodarczym, jak i wew nętrznej konsolidacji, 
tak  że dopraw dy może zaimponować. W yni­
ki pracy Z. R. S. S: udowadniają, te  k lasa ro ­
botnicza w  Polsce jest zdrow a i silna, żc, 
w brew  wszelkim krakaniom , potrafi ona go­
spodarować i stw arzać potężne organizacje.

Zamach samobójczy. W mieszkaniu własnem 
przy ul Solec Nr. 18 w  ceta samobójczym napił 
się ługu 23-letni Stefan Jambryś, robotnik. Lekarz 
Pogotowia, po przepłukaniu żołądka, pozostawi! 
desperata na miejscu

Zagrożony dom. Onegdaj o godz. lOyę Ko­
menda policji państwowej orzą.sztab straży ognio­
wej zostały zawiadomione, że w  domu Nr. 131 przy 
ul Czerniakowskiej zagrożona jest poważnie po­
przecina 4-piętrowa oficyna w  II podwórzu, gazie 
mieści się schronisko należące do Polsko-Am ery­
kańskiego Komitetu Pom ocy Dzieciom, w  którym 
znajduje się około 3 0 0  dzieci. Na m ietsce przybył 
III oddział straży ogniowe,, który dostarczył ma­
teriałów do podpórki zarysowanej ściany od fun- 
d a men tu aż do szczytu.. Straż zaięła *.ę aatych- 
miast ewakuowaniem, dziew, które wraz z częścią  
ruchomości przewieziono aulami Komitetu do  tod- 
at go ze schronisk miejskich Szczekną w. ścianie 
iest szeroka na 4 cale r stale się rozszerza. Przy- 
czyną pęknięcia ściany j e s t  podmycie KU przez 
wode 1 'sąsiedniego placu g j t ó  na ! « . en. w yko­
pano już fundamenty pod budowę nowego domu.
P Śmierć przy pracy. W domu N r  «  przy ul 
Kolejowej w czasie pracy bełk* przygmotla robot- 
nika, 56-ktniego Tomasza Kota. Leotarz Pogoto- 
wia stwierdził ogólny wistrzas. potłuczenie brzucha, 
rany tłuczone głowy i nóg i, po udzieleniu pomocy, 
przewiózł poszwankowanego do szpitala Dzieciątka 
Jezus, gdzie ten wkrótce zmarł.

Życie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary St. Zjedn. 9.350.000-9.301000- 
9.250.000

Franki francuskie 517.5'K) -509.000 
Londyn 40 250.000-40.000.000 
Beigja 409 000—405.750 
Praga 279.750 -  267 500 
Szwajcarja 1.632300—1.633750 
Wiochy 410000-407.000 
Zloty fr. 1.800.000

O umowę zbiorową w  rolnictwie.
Wczoraj Zarząd Gł. Zw. Za w. Rob. Rol-

Rrpltej Polskiej, po wysłuchaniu spraw ozdania 
Centralnego sekre tarja tu  z układów  w  spraw ie 
umowy zbiorowej, postanow ił: upoważnić^ Cen­
tralny sekretarja t do proklam owania strajku w 
rolnictwie o ile wysunięte przez Zw. Rob. RoL 
postulaty nie z-ostaną uwzględnione przez Zw. 
Ziemian.
» Związek Prac. Miejskich, W w eek s 7/4. Dziś 
o goda. 6 y , w iecz. w  lokalu Związku odbędzie się 
ogótoe zebranie członków  Związku pracowników  
szpitalnictwa i dobroczynności publicznej. Na po­
rządku obrad: 1) odczyt, 2) sprawa 8-godz. dnia 
Pracy, 3) urlopy i 4] -wolne wnioski

W czwartek, dn. 3 b. m., o  godz 6 wiecz. w  
lt-kata Związku odbędzie się ogólne zebranie pra­
cowników W ydz IX (Kułtury i Oświaty!. Na po­
rządku obrad sprawa rodukcii.

Ze Zw. Metalowców. Staraniem Wydziału 
Kiśl>t.jOśw. przy Oddziale Warszawskim Zw. Meta- 
W c ó w  odbędzie się  dziś w  Sokalu przy ul. Lesz­
no 53, o god-z. 7 w iecz. odczyt tow. Kriegera na le ­
mat: ,Stosunki polityczne w  Europie powojennej"

Z argątUzacji bankowców. fW  dniu 28 marca 
°dbyio się w  sali Tow. Hyigiemcznego Doroczne 
Walne Zebranie Związku Zawodowego ,Prac. Ban­
kowych i Ubezpieczeniowych Oddziału Warszaw-
«kięg0l)

Po przyjęciu sprawozdania ustępującego Zarzą­
du. jak też zamknięcia rachunkowego za rok ubie­
gły i udzieleniu iZ tego tytułu Zarządowi absoluto­
rium, uohwialono budżet na rok 1924 i wybrano no- 
WY Zarząd,

Walne zebranie uchwaliło ponadto 3 rezóliu- 
cje: 1) protestującą przeciw odrzuceniu przez w ięk- 
szość sejmową -wniosku to w. Żuławskiego o roz­
legn ięciu  ustawy o bezrobociu na pracowników 
u®yslowycih i żądającą od rządu rozciągnięcia u- 
SŁaw y ,p0 wejściu lej w życie na pracowników v- 
tBy'słowycb; 2) potępiającą zachowanie się ni e kfó- 
r7°h banków, któYe kryzys ekonomiczny wyzy- 
^hułją Ł\ia pogorszenia warunków pracy i zmniej­
szenia płacy pracowników i 3) wzywającą człon­
ków Związku, posiadających akcje Banku Pol­
skiego do przelania płynących stąd uprawnień na 
Zwią-zek.

NA RATY
na bardzo dogodnych w a ru n k a c h  

wykwintne O k ry c ia  d a m s k ie ,  k o s t ju m y , 
ubiory m ę s k ie  oraz m a n u f a k tu r a

, „GOLDHAFT”
N o w o lip ie  3 0 , m« 8* front II piętro

Ha r a f f
w ykw intne g o tsw 3  g a rn itu ry  i p a lta  
n» s ft ła -śz ie  i n a  zam ów ień  i 8 o r a z  
M anufaktura » S 2«*klago ro tlza ju  

S p e c j a l n y  d z i a ł  w o js k o w y  
M a r sz a łk o w sk a  5 2

Poleca H. M  i 9. » m s
Ito  c«£ii3Dh z n iż o n y c hu w a g a

K orzystajcie  z okazji!!!

Ruch kult.-o£w!atowy»
T. U. R.

Szkoła Polityczno - Społeczna. Dalszy wy­
kład to w. Skarżyńskiego odbędzie się dn. 3 b -BŁ 
dfrugi wykład tow . Skarżyńskiego — 4 b m.

Wobec stabilizacji marki polskiej i unormo­
wania się cen na rynku włókienniczym

„W arszaw ska Spółka
przy ul. Jasnej 18 (1 piętro w bramie) tel. 243-80
występuje pierwsza z ofertą o  sprzedaży tawiarów 
btawatnych i man,u f ak tu raw yc h na niebywałych do­
tychczas warunkach.

Posiadamy w wielkim wyborze ntaterjaly ubra­
niowe męskie d damskie, wełny. rypsc gabardiny, 
trykotiuy, jedwabie, crape de chiny, materiały p ła­
szczowe, gładkie i angielskie, marldzcty, ctarniny, 
satyny francuskie, eponge, płótna, madepolaony, o- 
pal, nomuk, prześcieradła, ręczniki, obrusy, topy, 
firanki, koce, chustki, kołdry watowe własnego w y­
robu, gotową bieliznę, zagraniczne pończochy dam­
skie i skarpetki i t. p. Towary nasze są tylko pier­
wszorzędnych fabryk.

, Oryginalne francuskie płaszcze nieprzemakal­
ne.

RATY DŁUGOTERMINOWE. PRZY KUPNIE 
BARDZO MAŁA CZĘŚĆ GOTÓWKĄ. CENY 

KONKURENCYJNE.
(Tańsze niż ,w sklepach sprzedających za gotówkę). 
Sprawdzanie cen i obejrzenie towarów nic obowią­

zuje do kupna.
Od 2 — 3jó skład zamknięty.

Przez solidną obsługę Sz. P Kliijentów „WAR­
SZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA’* zdo­
łała już zaskarbić sobie tysiączną ilość stałych od­
biorców którzy twierdzą, że jedynym wygodnym i 
najtańszym źródłem zakupu jest „Warszawska 
Spółka Manufakturowa”.

STAN POGODY
(według danych Państw. Instytutu M eteorolog).

Temperatura najwyższa wynosiła w-czoraj w 
Warszawie +  8,7, najniższa — 1.6

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: ehipuerno., rano miejscami mgła, tempera­
tura rano od 0 do "f“ 5, w- ciągu dnia od 4* 5 do 
+  10, słabe wiatry z kierunków wschodnich i pół­
nocno-wschodnich.

Posiedzenie Rady Miejskiej. Posiedzenie płe- 
narne'Rady Miejskiej odbędzie się w dniu 3 b tn. 
(czwartek) o godz. 19-ej

Defraudacje w Banku Stołecznym. One- 
gdaj zgłosił się do kierow nika urzędu śledcze­
go dyrek tor II filji Banku Stołecznego Jan  Se- 
tnadeni i oświadczył, żc sam pragnie oddać się 
w ręce sprawiedliwości, gdyż zdefraudował 100 
miljardów w banku z sum pozostających do je­
go dyspozycji i obecnie zwrócić tych pieniędzy 
nie jest w  stanie ponieważ stracił w szystko na 
operacjach finansowych. W ezwani w tej sp ra­
w ie przedstaw iciele Banku Stołecznego prosili 
urząd śledczy o nierobienie rozgłosu z tej spra- 
wy.

Prośba ta  naturalnie nie odniosła skutku 
i urząd śledczy zawiadomił o defraudacji de­
partam ent bankow y min. skarbu oraz w ładze 
prokuratorskie. Na rozkaz sędziego śledcze­
go p. Semadeni został wczoraj aresztow any.

D yrektoram i Banku Stołecznego są pp. 
Gordowski - Goldman i W ładysław  Miller.

Kursy wakacyjne dla nauczycielstwa. Rozkład 
kursów wakacyjnych dla nauczycieiłslwa szikół p o ­
wszechnych w r. b. jest już zatwierdzony przez 
Ministerjum W. R . i O. ,P. i ukaże się w  druku w 
najbliższym czasie. Nauczycielstwo może zapisy­
wać się na kursy w drodze służbowej za opłatą 
wpisowego na rzecz Rady Opiekuńczej kursu w 
w ysokości 3 złotych. KaAy wpisowe wraz z okól­
nikiem Ministeriiran wyjaśniającym Szczegóły or­
ganizacji i z rozkładem kursów, są do nabycia po 
cenie kosztu w- Książnicy Polskiej T.N.S W. (War­
szawa, Nowy Świat 59)

Dar dia T-wa Naukowego, iP. Wincenty Wa-
bia-IWafeiński ofiarował Towarzystwu Naukowemu 
Warszawskiemu nader artystycznie wykonany pa­
miątkowy medal srebrny oraz medale bronzowe 
przeznaczone dla osób, które położyły wybitne (za­
sługi dla Towarzystwa Naukowego Warszawskie­
go, jak też matryce do odbijania dalszego tych me­
dali.

Rzeźnie ptasie. Wydział zdrowia Magistratu 
m.. Warszawy wyłonił na ostatnśem posiedzeniu 
specjalną komisję, w celu opracowania urzepisów  
obowiązujących ptasie rzeźnie. Brak tych przepi­
sów dawał się dotąd -Tinie odczuwać, fbj.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Z Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego.

Dziś o godz. 7 wiecz. w pierwszym terminie, o g.
8 wiecz. w- drugim terminie odbędzie się zebranie 
roczne Oddziału Warszawskiego P . T. Krajoznaw­
czego.
» '  Polskie Towarzystwo‘Chemiczne. W czwartek, 
dn 3 ib m , o godz 6 ipopoł. w Duż. Audytorium 
Chemicznem Politechniki Warsz- odbędzie się p o ­
siedzenie Połsk. Tow. Chemicznego.

Komitet Ratunkowy przy P. C. K. Warsizawtski 
Społeczny Komitet Ratunkowy przy Polskim Czer­
wonym Krzyżu zawiadamia członków Komitetu 
że dziś o godz. 8  w iecz. w lokalu Zarządu (Mazo­
wiecka 9) odbędzie się posiedzenie w sprawach b 
ważnych

T-wo Biologiczne. W czwartek, dnia 3 b  m„ 
odbędzie się o godz, 8 wriecn Zgromadzenie Oddzia­
łu W arszawskiego Polskiego Towarzystwa Biolo­
gicznego w  audytorjum Instytutu Fizjologicznego 
Uniwersytetu (Krakowskie Przedmieście 26).

Tojwerzvslwoi Szkoły Pracy Samorozwojowej. 
Staraniem Tow. Szkoły  Pracy Samorozwojowej od­
będzie się  dziś o godz. 8  wiecz. w' sali soiboru e- 
wanigelickiego, pl. Małachowskiego (obok gimn. Re­
ja) odczyt prof. d-ra I. M yńfekiego p. t  .Początki 
idei sokoły pracy w starożytności 
t Środa Literacka. Dziś odbędzie się w  Po.skim  
Klubie Artystycznym (hotel: Polonia) wieczór au­
torski Dziewanny Wtadarskiej-Lipkowe) . Tadeu­
sza Nałęcza. Recytować będą: p Niedźwiedrka i 
p. Stanisław Nałęcz. Początek o godn. 8 wiecz.

W Y P A D K I .
Kradzieże. Ze strychu domu Nr. 38 przy ul 

Świętoierskiei Wiktorowi Belkie!owi skradziono j 
38 sztuk bielizny damskiej i męskiej oznaczone li- ’ 
terami 1 B. i S. B. ogólnej wartości miliarda mk.

— Z mieszkania Szafira Szprynca przy uł. Na- i 
1 ćwiki Nr. 32 skradziono ubrania wartości półtora 
miljarda mk. *

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dziś pierwszy występ M. Ba-

ttistiniego w operze „Rigoletlo" Jutro „Madame 
ButterDy” W piątek drugi występ Battistiniego
w „Baki maskowym".

Teatr Rozmaitości. D a ś  i jutro „Romantyczna 
penna". W piątek ,R . H Inżynier".

Teatr Letni. Codziennie „On. ona i  mama . ^
Teatr Reduta. Dziś i jutro „Dom otwarty . 

W piątek poch w ała  wesołości".
Teatr Polski. Dziś i jutro1 „Żywy trup w 

piątek przedstawienie zawieszone. W sobotę pre- 
mjera „Cyrana de Bergerac . ^

Teatr Komedja. Codziennie ,P roces rozw o­
dowy".

Teatr Mały. Dziś „Wspaniały rogacz Jutro 
t  w. piątek „Świt, dzień i noc".

Teatr Nowości. Codziennie .Królowa Mont-
martre'u". .

Operetka Wodewil. Codziennie „Najpiękniej­
sza z  kobiet".

Teatr im. Fredry. Dziś „Dziewczę z chaty sa  
wsią". Jutro „Wnuk Tumregp".

Teatr „Stańczyk". Codziennie nowy program 
„A toku?!" z udziałem całego zespołu. Początek 
o godz. 9 m. 15 wiecz.

Oni Pro Quo. Dzisiejsza premjera ze względu 
na uroczystość jubileuszową 5-lecia istnienia teatru 
zapowiada się niezwykle interesująco i uroczyście. 
W programie udział bierze cały  zespół teatru.

Z Filharmoaji. W piątek na wielkim koncer­
cie symfonicznym pod dyrekcją G. Fitelberga w y­
stąpi pianista, Alfred Hoeha i grać będzie Burle­
skę Straussa- koncert A-dur Mozarta i dwa tańce 
Debussy'ego Część orkiestrowa zawiera symfo­
nię (trzecią) Maliszewskiego.

Z Konscrwntorjum. W środę dn 2  kwietnia o 
godz. 8 m. 15 w sali Konserwatorium odbędzie się  
koncert pianistki Janiny Famiłier - HepneroweJ 
W programie Mozart. Franck, Saint Saeas Akom- 
paajuje prof. Jerzy Lefełd.

III doroczny koncert inwalidzki odbędzie się 
w dniu 3 kwietnia w sali Filbarmonji War<&z.

Oprócz bogatego programu, wykonanego przez 
wojskową orkiestrę reprezentacyjną P°d batutą 
maj A. Sielskiego, usłyszymy poraź pierwszy „Ifi- 
genję w  Taurydzie", w  której chór kapłanek będzie 
odtworzony przez zespół solistek szkoły śpiewu 
prof. M. Sobolewskiej. Solistami koncertu będą: 
Ignacy Dygas i Józef Węgrzyn. Szereg produkcji 
dorzuci także chór oficerski. Bilety są do nabycia 
u ipań-goąpodyń i w firmie K. Chodowieckiego, tjł. 
Krakowskie - Przedmieście

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
CORSO — NIRWANA- — „Jego trzy ofiary'*-

Trafiają się filmy o treści dość głupiej, g it  
czasami spotkać można prawdziwe fenomeny nai­
wności — i głupoty. Do tego rodzaju egzempla­
rzy należy niestety ,,6-aktowy dramat erotyczny 
obecnie wyświetlany w „Corso ‘ — .Nirwanie .

Żeby osądzić jego wysoki poziom artystyczny 
wystarczy zapoznać się chociażby ze streszcze­
niem.

Młody (aa młodego coprawda nie wyglądaŁ 
ale kazali nam wierzyć, że był młody) uczony za­
mieszkiwał stare zamczysko włoskie wrraz « trae- 
ma uroczemi k u ryneczkami. Że odznaczał się 
pewną przedsiębiorczością, zaś jego kuzynki nic 
widywały widać innych mężczyzn (zdaje się, że  o- 
kolica była specjalnie z p łd  męskiej wyłndoiooa) 
przeto rozpoczął się cały cykl dramatów. Uczooy 
uwiódł najstarszą kuzynkę, .poślubił średnią i b y ł­
by uwiódł najmłodszą (na co  publiczność uprze­
dzona .przez szumny tytuł obraau, była już przy­
gotowana), gdyby nie to, że owią pierwsza jego « -  
fiara, ratując siostrę, pozbawiła go  życia.

Biedne „trzy ofiary" musiały «ię po  tym wy­
padki: bardzo nudzić w  towarzystwie starego mar­
grabiego - papy i starego prałata - wuja.

Trudno o bardziej sztuczne pomysły i  o bar­
dziej naiwne przeprowadzenie intrygi Całość ma 
być nibyto sensacyjna, kryminalna, dramatyczna 
i t. p. a jest właściwie tyłko ckliwa i sentymental­
na N awet efektami reżyserskiemi nie poratowa­
no sytuacji. Reżyser zadowolił się świadomością, 
że wszystko dzieje się w: pięknym zamku (którego 
stale widzieliśmy tyłko korytarz) a jako „efekt" 
wprowadzał coraz to inne wizerunki Madonny, 
mające nadać sztuce wysoce wzniosły charakter-

Marja Jacobini nie spisała *ię bynajmniej. Za­
miast kazać widzom przeżywać swoje tragedie, na­
raziła ich na oglądanie niezmiennie tei samej ma­
ski: osłupienia czy zmartwienia- Cały komplet 
zresztą grał fatalnie i jedynie najmłodsza „ofiara
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dzięki aterwyidej urodzie i subtelnej grze mogła j 
się komu -podobać. '

S p o r t .
W kwietnia.

War** Okręgowy Związek Lekko-Atletyczay 
organizuje w  kwietniu naslę-pisjące za-wody ®porio- 
w*:

6 — Bieg na przełaj o mistrzostwo A. Z. S.;
6 — Zawody tniędzyfldufeowe K S. „Polonia” 

w biegach z plotkami;
6 — Zawady wewnętrzne Mińsko * Mazowiec­

kiego Towarzystwa Sport.

12 i 13 — Zawody m iędzykłubow e K . S. „War* 
srawiatrica";

29 i 21— Zawody międzykhdsowe K. S. ,<Po- 
kmja“ w biegach sztafet

27 — Bieg okrężny „Kuriera Polskiego” !
37 — Zawody tniędzyM ubowe K. S  „Polonia’" 

w biegach n? 100 i 200 mbr..

Bieg na przełaj,

'Dnia h  b . m. urządza A . Z. S. międzyJdiibowy 
bieg na przełaj w  Ząbkach na dyst. o ko ło  6 km. 
Zgłoszenia (przyjmuje sek re ta ria t A  Z, S. flk-oper- 
oika 41} do piątku. 4 b. m. Wlpisowe -od zawodni­
ka ! <rłp. w raz z kosztem- przejazdu- -aa start. O d­
jazd z  dw orca WU-eAdklego — god*. 10, pow rót

12,39. Nagrody. iitdyw. w żetonach i dyplom <5!a 
drużyny, z której największa ilość zawodników' n- 
kończy bieg nie później, niż w  2 min. po zwycięscy. 
Do klubów oddzielne zaproszenia rozsyłane nie 
będą.

Na Inwalidów Ukraaislddł.
B Limanowski mik. 10 mil)

Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka.
S Ł. mk. 4 mii). “B. Limanowsikl mk, 29 miij. 

Zarząd. Zw. Rob. -Przem Metalowego w 'Polsce, ja­
k o  subsydpsm za kw, l « y ,  m-k. 39 mSj. Z labryki

(Zapalników Ariyicryjsktah, jako karę: Rycerz mk* 
■5 miii, Kai nawski -mk. 4 mil). ŻtfXkć»v.Tski i Lewan- 
iJ owaki mk- 10 milt., Lukasiewicz mk 5 mili, Ka- 
iuto-wsk; mk. 5 mil;.

Na icr.dr.3z prętowy „Chłopskiej Gazety”.
Poseł Misiołek mk. 10 miłi.

Na ofiary powadzi.

Pracownicy sekcji finansowej Kasy Chorych 
m s l Warszawy mk. 307 mili. 43 rys,

Na Pogotowie Ratuajkowe.
Z fabryki Zapalników Artyleryjskich, <jako ka­

rę: Szl-eforsk mk. I f f l i ł j .  Zaiąc mk 1 tniii Ziółkow­
ska mk. 2 miii.
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obok Domu S ią S K ieg o . 
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S p ie s z c ie !  3 0 ° |a t a n ie j !
H M  D § T ¥  Pierwsi w  czasach 

B w e s  B ■ wojennych i-obecnie
Ubiory męskie, okrycia damskie gotowe i na obstalunęk według 

ostatnich modeli.
P racow nia na miejscu.

Materjały m anufakturowe i jedwabie na metry, kapy na łóżka, koł­
dry watowe i towary bieliżniane po cenach konkurencyjnych na 

warunkach najdogodniejszych.

F irm a  „ O S Z C Z ę € t l l © Ś Ć “  
Nowogrodzka 4, sklep, tsief. 228-42-

Uwaga, Urzędnikom państwowym i miejskim specjalny rabat.

NA RATY!
C h c e sz  e le t ja  o k o  b y ć  u b r a n y  ?

przyfdź nmFPNfinnr K o M ] fk o w a 4 3 f róg Mar-
do firmy ,,UHU[UiJrUl , szałkowskiej (przy Pakul­
skich II skłep) gdzie na bardzo dogodnych warunkach 
znajdziesz w ie lk i w y b ó r  u b io r ó w  m ę sk ic h  goto­

wych i na zamówienie.
Wybór gumowych płaszczy. Dział wojskowy.

1 \ T  / Ł  D  A  r p V  p o  e t n a c b
M . X . konkurencyjnych 

wykwintne obiory męskie i okrycia duński*
gotowe i na zamówienie 

Sukna, korty, kowerkoty, kemgarny, bostony, gabardiny 
i t  p. w wielkim wyborze poleca

f, j j t B  I  W Sl Z ło ta  2 4 ,  sklep
UWflGfl 1 Dla pp. pracowników znaczne ustępstwo.

Już czas, aby każdemu było wiadomo
że najtaniej i najkorzystniej

M  A  K  1  T  T
tylko S - t o  J e r s k a  2 1  m -  4>

gdzie można dostać
Ubiory m ęskie, okrycia dam skie

oraz s u k n a  i k o r ty .

Uwaga na ad res!

N A  R A T Y

301, taniej lii! f t f tT Y  wszystkim
najdogodniejsze ^  |

wienia. Przyjmuje 
obstaiunki z własnych i powierzonych materjafów 

Wykwintna robota.
„WYGODA" Sienna 22, sklep.

Specjalne ustępstwo di a robotnków

NA RATY! Mniejsza zaliczka. Spłaty 
długoterminowe. Wszyst­
kim bez wyjątku wszelkie

0  
■5
J różne towary na ubrania i kostjumy 
a oraz tow ary bieliżniane.
|  Bielizaa u  laułwisaij. I'aiaaSi g f  sitliiejizt. ^
^ K a rm e lic k a  N r 13, front U piętro m. 4 |
3  F I L M  Ł S . tOl. 4 0 2 -2 7 .

Dojazd tramwajami: P, 2, 8 i 9. Uwaga na adres!

dsisisziciinsjdso

jb iory  mgskle damskie, p a l t a  p ' m s z o w c ,  suknie, jedwabie, ka­
py, obrusy dra* wszelkie m ateijały najprzedniejszych gatunków.

Tanio bo prywatnie. 
S - t o  J e r s l c a  3 0  m . 4k9, 3 cla brama, parter.

siolioFi płatu, klijinta 
Okrycia damskie, Kostjumy, huknie. Ubio­
ry m ęskie i dziecięce gotowe I na zamóMiiii

oraz WIAN U PN, iiTU poleca

C E N T K 4 Ł A
P r z e j a z d  N r  1, t a l .  2 5 2 - 5 0 .

P o s z u k i w a n e  s z w a c z i c s  ^ " “ ^ ^ e j ^ ^ t u c h ó w  

M. G0L0SZA4W Murnno Yska 33 m 32.

Hu Raty i za gotówko
na długoterminowe)

4  ta  c z e i ó  
p r z y  k u p n ie .

Ubiory mgskie i okrycia 
dam skie tylko u

L  Pinkusewicza
O łurje  Ms 2 0 .

. S. Jermułowicz
Szkolna 8 Tei. 408 58 b. or- 

d y n . k l in ik i  w n iw a r s y t .  
(prof. Neissera) wo h rs-  
c ł a w iu ) .  Chor. skóry. wener„ 
płciowe (niemoc) Lecz. p r . h o -  
e n t y e n a  d 'flrsonvaia Kromo- 
yera (lampa kwarcowa). 
Od 1 2 -2  5—7.

Dr. Died. Zoija Hostkowsxa
skór, wener., analizy krwi na syfi­
lis. Chłodna 26 , tei. 99-29. 3—5.

O f. KH. N iśfeśd
Zielna 12—2. Chor. wener., skó­
ry, płciowe od 9-12 r. i od 5-7!|, w.

Ol . M J i ł i j f l ,  ' s S i S . S i
ka. wlewania) Ceny l e c z n lc o w e . 
5 7 Złota *9. poprzeczna ofi^yrl,t

arUISft ilfl UKiiad

i) ESoroJj weneryczne, skói -
ne. rzężączkę. syfi­

lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. wein- 
traub, Praga-Targowa 78 rn. 10 
przy Wileńskiej. 10-1*- 4 - 8 .r .      _  | . . . . . . .

I )  O B l l ł i  ry ścienne dale n̂a 
raty. Przyjmuje reperacje łanio, 
dobrze. Zegarmistrz Gutmacher, 
Smocza 21

«_ T ”ne,*n i z e g a rk ó w , budzi-
L ydi U W. ków. reperacie

tanio dobrze. Zegarmistrz G ut­
m acher, Smocza 21.

Rarinntfl CarnUur7 meskie. pai-
uuUuUilLI ta wiosenne, spodnie, 
alpagówki, w wielkim wyborze 
na składzie. Szyjemy na zamó­
wienia z własnych I powierzo­
nych m sterjalów o 5 0 | taniej. 
Wykończenie solidne, fasony naj­
modniejsze. Wytwórnia Ubiorów 
Mgskich Sipowski i Majewski 
Chmielna 49. Front tl p. m 5 
(Narożny dom przy Dworcu Głów­
n y m ) . ^ __________
Rnl/fór Brams 1 Petersburga. 
UUnluI Choroby weneryczne, 
skórne, płciowe. 9 - 3  i 5 - 8 .  No- 
wy-Świat 46 m. 18. Niezamoż- 
nym ustępstwo.

rhnrflłlY weneryczne, -kórne łe- 
tllUłUlIJ czy w jaknajkrótszym 
czasie specjalista. Przyokopowa 
43—7, róg Grzybowskiej, od 4 do 
7, Panie 2 — 4. Analizy moczu. 
W asserman. Specjalność lecze­
nie rzeżączki. Niezamożnym 
ustępstwo.

tfrTflfh 9 ^ ‘e • debowe. wypła- 
illtiCilB tane m ocne od 10 mil- 
jonów, plac Trzech Krzyży 13.

solidne w wielkim wybo­
rze p o ! e c a Franciszek 

B rens Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

M a sz y n y  do szycia ..Kasprzyc- 
IH kiego'*. Hurtowo—Detalicznie— 
Raty. Warszawa. Marszałkowska 
>53. zamawiać można listownie.
niHPJTfi wykwintne na ratyl Naj- 

taniej. Sienkiewicza 3.

I iirifhrii* Palla- garnitury ma- 
HŁj luLll. rynarkowe. żakieto­
we. sportowe, palta nieprzem a­

kalne, damskie palta, kostjumy, 
wybór olbrzymi wykwintnej gar­
deroby okazvjnie zakupionej. Ucz­
niowskie ubrania. Tanio tyl*o go­
tówką. Warszawska Spóika Chrze- 
ścMańska, Wilcza 5 7 - Z  Telefon 
176 91.

U JutYH iliar sprzedam  bardzo 
n J jk ą iltJ jy l tanio solidnej ro ­
boty garnitury i palta mąskle 
byle zaraz. Marszałkowska 147—
19.

Redaktor aaczcloy d r. Feliks Perl Wydawca: Rada Naosełea P» P . & Redaktor odpowiedsialaj: J a a  M. Barski Odbito w drukarni „Robo(nika“, Warecka 7,


